Demagogiczne odpowiedzi Schumachera | 


na Międzynarodowej Konferencji Socjalistycznej W Zurichu 
Specjalna komisja osądzi działalność ŠPD 


ZURYCH, 8.6 (PAP). 


Na przedpołudniowym niedzielnym posiedzeniu 


Międzynarodowej Konferencji Socjalistycznej postanowiono uznać delega- 

gację włoską Nenniego, jako jedyną reprezentację socjalistów włoskich. 
Popołudniowe posiedzenie, które rozpoczęła się o godzinie 14 trwało 

do późnej nocy i było poświęcone sprawie dopuszczenia SPD (Socjalistycz- 


nej Partii Niemiec) 
nych. 


Schuhmacher. przywódca SPD, który 


bryt. przedstawiciela Rady Kontroli, 
mówienie, 
ność i zadania swojej partii. 
wbrew ustanowionemu  porządko- 
wi dziennemu, w myśl którego 
reprezentant socjaldemokratów nie 
mieckich miał jedynie odpowiadać 
na zadawane mu pytania. 

Następnie postawiono Schuhma- 
cherowi szereg pytań. 

Imieniem PPS zabrał głos poseł 
Hochfeld, który m. in. zapytał 
Schuhmachera: 

Co SPD uczyniła dla zwalczenia 
nacjonalizmu i rewizjonizmu nie- 
mieckiego? Co SPD obecnie robi 
dla pokrzyżowania planów  nacje- 
nalizmu niemieckiego, liczącego na 
tarcia między sojusznikami? 

Przechodząc do sprawy granicy 
polsko-niemieckiej, poseł Hochfeld 
zapytał Schuhmachera, czy SPD 
zdaje sobie sprawę z tego, że zmia 
na granicy polsko - niemieckiej o- 
znacza naruszenie pokoju. 

Następnie zapytał delegat PPS, 
jakie są osiągnięcia SPD w dzie- 
dzinie demokratyzacji Niemiec 
oraz czy SPD wyjaśniła Niem- 
com, że wymordowali 22 procent 
ludności Polski i że znizczyli ma- 
jątek narodowy polski, wartości 
4 miliardów funtów. Poseł Hoth- 
feld domagał się również  odpo- 
wiedzi na pytanie, czego dokazała 
SPD w okresie panowania hitle- 
ryzmu. 

Następnie wystąpili inni dełega- 
ci z podobnymi pytaniami. 

Schuhmanher udzjelił na wszyst 
kie prawie pytania wymijających 
odpowiedzi, utrzymanych w tonie 
demagogicznym, Niektóre pytania 
pozostawił bez odpowiedzi. 

W sprawie granic zachodnich 
Polski Schuhmacker uważa, że jest 
to problem natury gospodarczej, 
o nie sprawa pokoju czy wożny. 

Na pytanie posła Szuldenfreja 
w sprawie stosunku SPD do anty- 
semityzmu — Schuhmacher nie od 
powiedział. Przywódca SPD w oś- 
wiadczeriach swych atakował ka- 
pitaliam, komunizm i Kościół. 

Po dyskusji wpłynął wniosek de 
legacji norweskiej, przewidujący 
dopuszczenie SPD na następną 
konferencję partii  socjalistycz- 
nych. Za wnioskie głosowało 9 de 
łegacji (Austria, Dania, Finlan- 
dia, Francja, Anglia, Luksemburg, 
Norwegia, Szwecja, Holandia). 
Przeciwko wnioskowi głosowało 5 
dełegacji (Polska, Węgry, Palesty- 
na, Rumunia, Czechosłowacja). 
Wstrzymało się od głosowania 5 de 
legacji (Afryka Południowa, Bel- 
gla, Grecja, Włochy, Szwajcaria). 
Z powodu braku kwalifikowanej 
większości, wniosek norweski zo- 
stał odrzucony. 

Następnie wpłynął wniosek bel- 
gijski o utworzenie specjalnej ko- 
misji dla zbadania sprawy SPD 
i zebrania materiałów, na podsta- 
wie których można by ocenić dzia 
łalność tej partii. Wniosek ten zo- 
stał przyjęty 1% głosami przy 2 
wstrzymujących się od głosowania 

W skład komisji weszli przed- 
stawiciele Anglii Norwegii, Bel- 
gil, Polski, Holandii, Francji, 
Szwajcarii, Czechosłowacji i Au- 
strii. 

Należy zaznaczyć, że delegat 
Szwajcarii wypowiedział się pod- 
czas dyskusji przeciwko dopu- 
szczeniu SPD do obrad Międzyna- 

rodowej Konf. Socjalistycznej. 
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na konferencję międzynarodową partii socjalistycz- 


przybył do Zurychu pod opieką 


skorzystał z okazji i wygłosił prze. 


w którym w tonie dejmagogicznym 
Przemówienie 


przedstawił działal- 
to zostało wygłoszone | 
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Kolejarze stwierdzają: Z winy premiera Ramadier 


PARYŻ, 8.6. (Obsł. wł.). Jules 
Moch, minister robót pubiicznych 
i transportu wygłosił przez radio 
przemówienie skierowane do kole- 
jarzy domagając się od nich pow. 
rotu do pracy, : 

PARYŻ. 8.6. (Obsł. wł.). Jak 
donosi agencja France Presse 
strajk na kolejach francuskich roz 
szerza się coraz bardziej. Do mi- 
nisterstwa robót publicznych i 
transportu nadchodzą dziesiątki 
telegramów z wiadomościami, że 
strajk obejmuje takie czy inne 
miasto. Na razie nie ma żadnej na- 
dziej na to, by nastąpiło polepsze- 
nie sytuacji, Kursują tylko pocią. 
gi pocztowe j te, które przewożą 
łatwo psujące się artykuły żyw- 
nościowe. 

Istnieje wiele prawcopodobień- 

stwa, że ruch stiajkowy rozciągnie 
się wkrótce j na inne gałęzie trans 
portu, co w przeciągu kilku dni 
mogłoby całkowicie sparaliżować 
życie kraju, Sytuację pogarsza je- 
szcze bardziej zapowiedziany na 
piątek strajk pracowników insty- 
tucji użyteczności publicznej i 
zdrowia, 
' PARYŻ. 8.6. (Obsł. wł.). Obsłu- 
ga koni wyścigowych postanowi. 
ła rozpocząć w poniedziałek 24- 
godzinny strajk, w wyniku czego 
zapowiedziane wyścigi konne o 
nagrodę Diany nie odbędą się. 
Obsługa domaga się podwyżki 
płac. 

PARYŻ. 8.6. (Obsł. wł.). Dziś 
wieczorem sekret. fed. kolejarzy 
opubiikował obszerny komunikat, 
w którym oświadcza, że „federa- 
cja kolejarzy gotowa jest w każ. 
dej chwili podjąć rokowania z pre 
mierem i ministrem robót publicz- 
nych“. 

Na początku komunikat przypo- 
mina, że podczas pierwszych ro- 
kowań między rządem i koleja- 
rzami konflikt ten mógł zostać roz 
wiązany w przeciągu kilku godzin, 
trzeba było tylko ze strony rządu 
nieco dobrej woli, co przyszłoby 
mu tym łatwiej, że wszyscy przy- 


konflikt nie 


znają, iż płace kolejarzy są nad- 
zwyczaj niskie. 

Komunikat stwierdza następnie, 
że niepowodzenie rokowań wywo- 
łane zostało przez premiera Ra- 
madier, który nie uezynił żadnej 
wzmianki o tym, co mógłby u- 
czynić dla zaspokojenia żądań ko 
lejarzy. Rezultatem tego jest to, 
że strajk zatacza coraz większe 
kręgi, a prawie wszystkie centra 
kolejowe zaprzestały pracy. Wed- 
ług canych zamieszczonych w ko- 
munikacie, strajk objął najważ. 
niejsze obszary na północy Fran- 
cji łącznie z ośrodkami węglowy- 
mi. Na wschodzie  sparaliżowa. 
nych zostało 4/5 wielkich ośrod- 
ków, na południu strajk objął 3/4 
obszarów. 

PARYŻ. 8.6. (Obsł. wł.). 


K 


Dziś 


został rozwiązany 


wieczorem odbyło się nadzwyczaj 
ne posiedzenie Rady Ministrów, 


na którym Jules Moch wygłosił 


expose o sytuacji na kolejach i 
zdał sprawozdanie z przebiegu do- 
tychczas przeprowadzonej akcji. 


PARYŻ. 8.6. (PAP), Od soboty 
żaden pociąg osobowy nie opu. 
ścił stolicy Francji. Uderza wzo- 
rowy porządek, w jakim strajk 
przebiega. Na ćworcach, których 


pilnuje straż porządkowa kóleja. 


rzy, nie zanotowano ani jednego 
incydentu. Ruch pociągów towa. 
rowych, wiozących żywność jest 
utrzymany, 

Ruch strajkowy ogarnął rów- 
nież miasta prowincjonalne. Pocią 
|si z Poitiers, Lyonu, Nancy, 
Tours Tuluzy i Lille nie odeszły. 


muniści otrzymali najwięcej mandatów 


w wyborach do Komitetu Centr. włoskich zw. zawodowych 


FLORENCJA, 8.6 (PAP). W 
wyniku wyborów do Komitetu 
Centralnego włoskich związków 
zawodowych komuniści otrzy- 
mali 38 mandatów, socjałiści — 


20, chrześcijańscy demokraci 
— 11. 

Komitet Centralny utworzył 
egzekutywę. d 


W rezolucjach, powziętych nz 
ostatnim posiedzeniu, delegaci 
włoskich związków zawodowych 
domagają się nacjonalizacji waż 
nych gałęzi przemysłu, reformy 


rolnej, reformy systemu banko- 
wego, obniżenia kosztów utrzy- 
mania oraz zwiększenia wsparć 
dia bezrobotnych. 


RZYM, 8.6 (PAP). Włoska opi 
nia publiczna z  zainteresowa- 
niem oczekuje jutrzejszego po- 
siedzenia Zgromadzenia. Narodo- 
wego, na którym de Gasperi zło- 
ży swoje exposć. W Rzymie od- 
był się wiec partii komunistycz- 
nej, na którym mówcy stwier- 
dzilii że robotnicy nie mają za- 
ufania do rządu de Gasperi. 


oświadczenie amb. Gromyko 


w spraw.e kontroli nad energią aiomową 


NOWY JORK, 8.6 (PAP). Oma- 


wiając ostatnie oświadczenie dele. | w 


gata radzieckiego, ambasadora Gro 
myko na posiedzeniu komisji ener 
gii atomowej, korespondent agen- 
cji Reutera stwierdza, że zostało 
ono przyjęte w kołach międzyna- 
rodowych, zbliżonych do ONZ z 
wielkim uznaniem. 


Premier Dinnyes o sytuacji na Wegrzech 
Komiłet Narodowy potępia 
oszczerstwa rozpowszechniane zagranicą 


PRAGA, 8.6 (PAP). Z Buda- 
pesztu donoszą, że prefnier Din- 
nyes Lajos na konferencji pra- 
sowej zaznaczył, że Ferenc Na- 


przekroczyło pian produkcyjny 


Hutnictwo żelazne wykonało 
plan produkcyjny za kwiecień br. 
w 102,1 proc. Na czołowych miej. 
scach znalazły się następujące hu- 
ty. W produkcji koksu: „Florian” 
— (111 proc. planu), „Kościuszko“ 
— (109 proc.). 

W dziale surówki pierwsze miej 
sce zajęła huta „Borek“ — (11 
proc.) Plan produkcji stali suro. 
wej wykonała huta „Baildon“ — 
(w 140 proc.). Huta „Pokój“ przo- 
duje w produkcji gotowych wyro- 
bów walcowanych (130 proc.). 

W produkcji rur bez szwu 146 
proc. planu produkcyjnego osią. 
gnęła huta „Laura“. Niezwykły wy 
nik osiągnęła huta „Baildon“, wy- 
konując plan produkcji rur ze 
szwem w 162 proc. 


gy jest podejrzany o udział w 
spisku antyrepublikańskim. 

Dinnyes podkreślił, że Ferenc 
Nagy otoczył się kliką działaczy 
reakcyjnych, którzy marzyli o 
przywróceniu rządów faszystow- 
skich na Węgrzech. 

Premier Węgier zakomuniko- 
wał, że polityka zagraniczna Wę 
g'er nie ulegnie żadnym zmia- 
nom. Węgry pragną utrzymać 
dobre stosunki ze wszystkimi 
mocarstwami. 

Zdaniem premiera, należy na 
Węgrzech przeprowadzić nowe 
wybory. 

BUDAPESZT, 8.6 (PAP). Pra- 
sa opublikowała tekst deklaracji: 
Komitetu Narodowego Węgier, 
w skład którego wchodzą przed- 
stawiciele -wszystkich partii po- 
litycznych na Węgrzech, związ- 
ków zawodowych. Na czele Ko- 
mitetu stoi prezydent Tildy Zoł. 
tan. 

W deklaraji czytamy m. in.: 
„W imieniu narodu węgierskiego 
potępiamy oszczerstwa i kłam- 


«stwa, rozpowszechniane zagrani 


cą w związku z ostatnimi wyda- 
rzeniami politycznymi na Wę- 
grzech“. Deklaracja stwierdza, 
że kryzys gab'netowy spowodo- 
wany dezercją Ferenca Nagy, 
został opanowany w ciągu 48 
godzin. 

BUDAPESZT, 8.6. (PAP), Prze 
mawiając do węgierskich jeńców 
wojennych, którzy zostali zwolnie- 
ni przez władze radzieckie jesz- 
cze przez wejściem w życie trak- 
tatu pokojowego z Węgrami — 
prezydent republiki węgierskiej 
Zoltan Tildy oświadczył, że kry- 
zys polityczny na Węgrzech zo- 
stał rozwiązany na drodze konsty- 
tucyjnej. 

Następnie prezydent stwierdził, 
że naród węgierski odczuwa głę- 
boką wdzięczność wobec Związku 
Raćczieckiego za to, że jeńcy wo- 
jenni zostali przed terminem zwoł- 
nieni i mogli powrócić do domów. 
Zastali oni w kraju ustrój, który 
dąży do całkowitego zlikwidowa- 
nie fatalnych pozostałości poprzed 
nich rządów faszystowskich na 
Węgrzech, 


Ambasador Gromyko stwierdził 
swym przemówieniu, że wkró!. 
ce przedstawi nowe propozycje 
swego rządu w sprawie kontroli 
nad produkcją energii atomowej. 
Komisja ONZ dla spraw energii 
atomowej zbiera się w środę, dnia 
11 czerwca, i wówczas ambasador 
Gromyko. sprecyzuje prawdopodo 
bnie nowy płan radziecki. 

Jak wiadomo, Związek Radziec- 
ki zgadza się na ograniczoną kon- 
trolę międzynarodową nad produk 
cją energii atomowej. Natomiast 
Stany Zjednoczone stoją nieustę- 
pliwie na stanowisku, że nie tylko 
kontrola, ale i zarzad zakładów 
produkujących energię atomową 
we wszystkich krajach. powinny 
być powierzone" instytucji między- 
narodowej, wyznaczonej przez 
ONZ. 


Komunikat protes'acyjny 
francuskie 


młodzieży soc:al styczne 


PARYŻ, 8.6. (Obsł, wł.). Biuro mło 
dzieży socjalistycznej, które zostało roz- 
wiązane przez Komitet Wykonawczy 
partii, ale odmówiło zastosowania się do 
tej decyzji, opublikowało dziś w prasie 
komunikat protesiujący przeciwko po- 
jawieniu się w „Popuaire* innego ko- 
munikatu, który oskarża biuro młodzie- 
ży socjalistycznej o przywłaszczenie 
sobie funduszów partyjnych, Biuro mło- 
dzieży socjalistycznej oświadcza, że go- 
towe jest zdać przed partią sprawozda- 
nie z zawiadywania funduszem partyj- 
nym. 


Nowy transport pszen'cy 
przybył do kra u 


Przy elewatorze zbożowym w 
Gdańsku rozładowuje się amery. 
kański statek s/s „Ezra Meeke“, 
który przybył do Polski z Gałva- 
ston z transportem 8.881 ton psze- 
nicy. 5 


WYBRZEZA c 
PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


OREK, 10 CZERWCA. 1947 R. 


-„S4 to robotnicy, 


Cena 3 ziote 


Lwiedzajcie 


Wystawę 
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WE FRAN 
Śólacy, którym odbiera się Ojczyznę 


Taki jest tytuł artykułu we wczorajszej „Rzeczpospolitej“, 
którego autorem jest tow. wicemin. Wł. Wolski. Mowa w nim 
o naszych rodakach na Zachodzie, o sytuacji, w jakiej się znajdują. 
Tow Welski opiera swoje tezy na licznych faktach, które sprawia- 
ja, że artykuł nosi wartość dokumentu. Na wstępie autor przyta- 
cza znamienny list, który wpłynął do Państwowego Urzędu Re- 
patriacyjnego: 


„Przed kilku dniami wróciłem do ojczyzny. Cały majątek straciłem 
w czasie wojny. Na dorniar złego zostałem kompletnie ogrebiony z bagażu, 
który wiozłem ze sobą. Spróbuję opisać ten niezapomniany dzień. 

W dniu 14 bm. mieliśmy się ładować na transport. Przyszło zarządze- 
nie angielekie, żeby wynieść na dwór bagaże. O godz. 9 zajechały po nas 
samochody (obóz Am Stan w Lubece). Mieliśmy się załadować, aby po- 
jechać do innego obozu celem poddania rewizji naszego bagażu. Wszyscy 
zaprotestowali, ponieważ odjeżdżający transporiem w dniu 11 bm. zostali 
przy REWIZJI PRZEPROWADZONEJ BRUTALNIE PRZEZ NIEMCÓW 
w towarzystwie oficerów angielskich ograbieni z wszystkiego, co posiadało 
większą wartość Oficer angielski — tłumacz — zapewniał nas aolennie, 
że chodzi tylko o formalności | walizek nam otwierać nie każą. Targi 
trwały kilka godzin, bo my nauczeni doświadczeniem, nie mogliśmy temu 
uwierzyć. Około pierwszej po południu prryjechały dwa plutony żołnierzy 
uzbrojonych po zęby, cała plejada oficerów t kilkunastu celników. Ci 
ostatni zaopatrzyli się we wszystkie akcesoria do łamania, rwania i cięcia 
pakunków. Każdy z nas miał swój bagaż dobrze opakowany w koce i za- 
szyty. Wiedzieliśmy, że czeka nas daleka podróż. 3 

Celnicy rozpoczęli po kolei otwierać wszystkie pakunki, skrzynie į wa- 
lizki, wytrząsając najdrobniejsze przedmioty, nurzając bieliznę, poście! 
i ubrania w ziemi. Nie pomogły protesty Jeśli właściciel odszedł od swego 
bagażu, Anglik otwierał sam i zabierał, co mu się podobało. 


Niektóre z kobiet atawiły czynny opór, jednak rewizja została przepro- 
wadzona do końca, do najmniejszej paczuszki. Rewidowano nawet podręcz- 
ne teczki. Zabierano czekoladę czy angielckie papierosy, które każdy wy- 
siedleniec otrzymał jako przydział. Zrabowane przedmioty załadowano na 
samochody. 


Jeśli chodzi o mnie. to straciłem niemal wszystko, co miałem — cały 
dorobek wieloletniej pracy w Niemczech. Czyż ci Niemcy, którym zawdzię- 
czam, że cała moja rodzina jest dziś półnaga i bosa, mają prawo odbierać 
mi ostatnią moją własność? Zagrabiono mi nawet akordeon, który kupi- 
łem jeszcze w 1940 r., kiedy siedziałem w obozie jeńców wojennych w 
Itzehoz, kupiłem jak najlegalniej, bo przecież zamówienia na instrumenty 
Szły na ręce obozowych władz niemieckich. Stąd dzisiaj mogę się wyka- 
zać dowodem kupna z pieczęcią?“ 


List ten uzupeinia tow. Wolski dalszymi szczegółami: 


rozpacz repatriantów była wielka, gdyż zabierano im to, co hyło najbar- 
dziej wartościowego z ich, i tak bardzo skromnego majątku. Toteż docho- 
dziło tam do scen rozpaczliwych. 

Gdy jednej z kobiet usiłowano zabrać jakąś rzecz broniąc swej włas- 
ności dostała nerwowych spazmów | podnieciła tym tłnm oburzonych Po- 
laków, przyglądających się rewizji. Żołnierze brytyjscy zaczęli ładować 
broń. Sprowadzono 4 opancerzone auta. 

Na Helenę Nowak poszczuto psa, który chwycił ją zębamł za rękę. 
Następnie żołnierz kopnął ją w żołądek. Cios musiał być silny, gdyż orzez 
długi czas siedziała zgięta na ziemi z wyraźnymi oznakami bólu na twa- 
rzy. Stosunek do kobiet iście gentlemański, N 

Przez cały czas trwania rewizji liczba żołnierzy była włększa od liczby 
repatriowanych, a pod koniec na placu było 4-krotnie więcej uzbrojonych 
żołnierzy, niż samych repatriantów. 

Tak wygląda wznowienie repatriacji z brytyjskiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech. Repatrianci wyczerpani nerwowo, zmęczeni kilkumiesięcz- 
nym oczekiwaniem na wyjazd do kraju, spotkali się z brutalnością i me- 
todami dotąd niestosowanymi. Najwyższe jednak poruszenie wywołało po. 
jawienie się podoficera niemieckiego z psem policyjnym na smyczy, 

Nic dziwnego więc, że ci. którzy przypatrywali się i byli przygotowani 
na wyjazd w najbliższych dniach, przerażeni metodami odprawiania trans- 
portów, od razu na miejscu ZREZYGNOWALI Z WYJAZDU do kraju. 


Tow. Wolski przytacza głos londyńskiego „Dzily Mail* z dnia 
23 kwietnia, który pisze. że w angielskiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech wśród tzw. „DP“ znajduje się 51 tysięcy robotników. 
którzy są niezbędni w naszym kraju“ — konklu- 
duje pismo angielskie. To samo stwierdza brytyjski minister pracy 
Isaacs w wywiadzie udzielonym gazecie „Evening Standart“, 
Isaacs oświadczył, że do pełnego uruchomienia produkcji angiel- 
skiej brak 1 miliona robotników. Wypełnienie tych braków przez 
natychmiastowe sprowadzenie uchodźców z Niemiec natrafia na 
trudności. Wobec tego... 


minister Isaacs dochodzi do przekonania, iż naipraktyczniej byłoby gs- 
trudnić znajdujących się obecnie w Wielkiej Brytanii 140 tycięcy byłych 
żołnierzy polskich. Minister Isaacs podkreślił udział Polaków w bitwie 
u Wielką Brytanię, w kampanli w Afryce Północnej | we Włoszech. 
„Polacy pomogli nam w okresie wojny. pomogą nam i w czasie pokoju". 
MINISTER WYRAZIŁ NADZIEJĘ, IŻ WIĘKSZOŚĆ PRZEBYWAJĄCYCH 
W ANGLII POLAKÓW ULEGNIE ZUPEŁNEJ ASYMILACJI. 


Tow. Wolski porusza sprawę dziewcząt polskich z Niemiec, za- 
angażowanych do pracy w Kanadzie. Kontrakt, jaki 7 nimi zawar- 
to, nawet w prasie kanadyjskiej został określony jako „nowoczesna 
farma niewoinictwa*. Podobna jest sytuacja żołnierzy polskich, 
którzy przyjechali do Kanady: 


Tygodnik „Canadian Register" wychodzący w Kingston zamieścił arty- 
kuł wstępny, kończący się słowami: 

„Czy Kanada musi rumienić się ze wstydu, że znajdują się w niej 
ludzie podobni do handlarzy niewolników"? ,,. wielu z nich (żołnierzy pol- 
skich) odkryło, że WYZYSKOWI I PRZESLADOWANIOM nie zawsze 
musi towarzyszyć swastyka”, 


law. Wolski kończy swój artykuł następującą uwagą: 


Na rynku międzynarodowym gromadzone są olbrzymie rezerwy bla- 
tych niewolników. którzy zaczynają zagrażać interesom klasy robotniczej 
w różnych krajach Nas interesuje to zagadnienie z tego względu, że do- 
tyczy ono naszych obywateli, których różnymi perfidnymi środkami pchnię- 
to na drogę nędzy. tułaczki i uczyniono obiektem dzikiego wyzysku przez 
spekulantów wszelkiego autoramentu. 

W okresie tych 16 miesięcy dużo zrobiliśmy dla rozładowania ośrodków 
polskich zagranicą. Nie są one już dziś tak wielkie jak przed 10 miesią- 
cami. W istniejących jeszcze ośrodkach panuje niezadowolenie, rośnie świa- 
domość, że miejscem Polaka jest kraj ojczysty, 

Na otrzeźwienie Polaków wpływa nie tylko wyzysk i nieludzkie trak- 
towanie ze strony obcych. Zwycięża zdrowy instynkt narodowy, poczucie 
obowiązku bezpośredniegc udziału w odbudowie kraju. Duże znaczenie po- 
slada potęgujące się przeświadczenie. że wbrew wszelkim okolicznościom 
mogą zawsze liczyć na pomoc swego rządu, 

I dlatego wbrew wszelkim „posunięciom* Polacy wracają do kraju sè 
wszystkich stron świata, 
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U:ieczka b. ministra 
w rządzie Vichy 


PARYŻ, 86. (Oosł, wł.). Generał Bri- 
doux, były minister wojny w rządzie 
Vichy. uciekł ze szp'taa w Vaje Grace, | 
gdzie rtrzebywał na kuracji. 


Do'vzkczas nie udało się stwierdzić, 
w jak: s2osób dokonał on ucieczki. Gen. 
Bridosx aresztcwany w czerwcy 1946 
r. miał być sądzony w najbliższych 
dniach. 


Ge". Franco 
po'ó > Aad-el-Kr mowi 
w MC ec:zCe 


PARYŻ, 8.6 (PAP). — „Populaire“ 
donosi, że generał Franco okazał Abd 
el Xrimowi pomoc w ucieczce, Rząd 
madzycki zowiadzim:ł Abd el Krima, że 
może ':ażdej chwil przybyć do hisz- 
pańz=.*z0 Morokka. 


——— 


Vielka 


kotasirola koleiown 


nè dworcu w Pradze 


PRAGA, 8.6 (PAP). — W niedzielę 
rano wydarzyła się w Pradze wielka 
katasvofa kolejowa. 

Wjeżđż2jąey na dworzec Wiisona w 
Pradze nociąg pośpieszny z Pilrna, zde 
rzyi sią z lokomotywa, wyje.-żająca 
z © sorca. 6 osób zostało zabitych, a 
około 69 rannych przewieziono do pra 
skich szpitali. 


. 
z 


Egzekucje w Grecji 


LONDYN, 8.6 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Salonik, że rozstrze- 
lano tam 7 osób. skazanych przez grer 
ki sąd wojenny na śmierć za rzekomą 
przynaieżność do tajnej organizacji, 
majacej na celu oderwanie Macedonii 
od Grecji. 


Przemysłowey czescy 
w Žarsz23 We 


Przybyła do Warszawy wycieczka 
przen:yvstoweów czeskich W godzinach 
przedrziudnwych uczestnicy wydiecz- 
ki zwedzii Wystawę Przemysłu Ziom 
Odzyskanych. a następnie w ciągu dna 
zwiedzali Warszawę. 

W dniu jutrzejszym  przemysiowcy 
czes zostana przyjęci na audiencji 
prze” -ninistra przemysłu j handlu Hila- 
reg M'nca. 


Odczyt 
pot. r C.użalskiego 


na 8: edzeniu r. A. U. 


W nadcnodzącą sobotę, dnia 14 czerw” 
ca br. odbędzie się doroczne uroczysie 
punjczae posiedzeńie Polskiej Akademń 
Um e;gtności. na którym czionek Aka- 
demi. prof. dr Franciszek Czubalski, Wy- 
głos xlczyt pł. „Krew jako źródło i od 
bicie życia wielokomórkowych ustrojów 
zw'e zęcych'". 


Wzrost produkcji 
kcznisów : zegarów 
elektrycznych | 


Państwowa Fabryka Liczników i zA 
garów „Helios“ w Świdnicy wyprodu- 
kowała dotychczas 30 tysięcy kKczników | 
oraz ponad 12 tysięcy zegarów elek: | 
trycznych. 

W roku bieżącym ma ona wyprodu- 
kować 120 tys. Čezników i 8 tys. ze” 
garów o łącznej wartości ok. 4 milio- 
nów złotych według cen przedwojen* 
nych 

W biurze Studiów opracowuje się mo- 
de  <cznika jednofazowego polskiego o 
raz licznika trójfazowego, sprowadza- 
nec" przed wojną z zagranicy. Produk- 
cja fabryki z każdym miesiącem wzra- 
sta 
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LIST Z MOSKWY 


(Koresponden 

MOSKWA, w czerwcu. , 
Po zesziorocznej posusze, któ- 
ra ogarnęła najbardz.ej żyzne 


tereny ZSRR i zniszczyła zbiory, | 
trudności | 


wywoiując poważne 
apsowizacyjne, społeczeństwo ra 
dzieckie zmobjiiizowaio się do 
wałki c nowy urodzaj. Obszar 
uprawy poszczególnych roślin 
został znacznie zwiększony. 
Zbiory w tym roku zapow.ada- 
ją się dobrze, zwłaszcza jeśli 
idzie o zboże. Z peszczegójnych 
osręgów z nad Donu i Wolgi, z 
obwodów  Woroneża, Ku.śwa, 
O:łu i Tambewa, z Ukrainy, i 


Biaorusi napiywają wiadomości | 


o dobrym stanie zbóż. 


Warunk: aimosieryczne Są po- 


inyśine. Na poiudniu Związku 
Radzieckiego rozpoczęty się już 
zniwa. 


Trzeba jednak zaznaczyć, że, 


oczekiwane dobre zbiory są nie 
tylko wynikem sprzyjających wa 
runków atmosferycznych, ale w 
niemaiyrh stopniu pracy nad po- 
dźwignięciem zniszczonej przez 
wojnę kultury rolnej, Nie było 
rzeczą przypadku, że najciężej 
dotknięte zostały  zeszłoroczną 
posuchą tereny, które znajdowa- 
iy się podczas wojny pod oku- 
pacją niemiecką. Na terenach 
tych Nismcy wyniszczy:i bydio, 
zdew: wali stacje maszynowo: 
trakic «we, będące podstawą u- 
prawy roinej, doprowadzili do 
wyjałowienia i zachwaszczernia 
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cja własna „Głosu Ludu‘) 


igleby. W takich warunkach ze- 
lszłoroczna posucha urosła do 
' rozmiarów klęski żywiołowej 

W tym roku, niezależnie od 
rozszefzenia obszaru  zasiewu, 
|udato się podnieść poziom upra- 
wy  Wzmożono stosowanie na- 
wozów sztucznych, a następnie 
przeprowadzemo enerigczną ak- 
i cie. niszczenia chwastów i szko- 
CARÓW. 


Sukcesy rolnictwa radzieckiego 
tłumaczą się w dużym stopniu 
sukcesami na coiu przemysłu, 

*rv dostarczył wsi w tym ro- 
ku potrzebnych maszyn roni- 
czych, traktorów, nawozów 
sztucznych itd, w ilości znacznie 
większej, niż w roku ubiegłym. 

Pra rekonwersji przemysłu 
w ZSRR (przejście na tory pro: 
idukcji pokojowej) zostat przepro 


Rad 
CaS 


Przemówienie tow min. Skrzeszewskiego |. 


(Ma Zettaa u waucz ,CeisiWa w Krakowie 


Na zebraniu nauczycielstwa krakow- 
skiego wygłosił referat minister Oświa 
ity, saw. Stanisław Skrzeszewski. 
Prelegeat omówił sytuację między- 
| rarodową, ze szczególnym uwzględnie- 
| niem zagadnienia polsko - niemieckie- 
go wskazując na niezażegnane niebez- 
pieczeństwo agresji niemieckiej. 

Min. Skrzeszewski dał zdecydowaną 
odprawę tym wszystkim tendencjom 
|i grupom, które liczą na nową wojnę 


i wezwał do zdecydowanej walki z re- 
akcją i neofaszyzmem w oparciu o Zor 
ganizowane i uświadomione masy lu- 
dowe. Preiegent określił rolę nauczy- 
cielstwa jako czynnika kształtującego 
nowego obywatela w okresie, w któ- 
rym decyduje się charakter, praca i 
wiedza jednostki oraz domagał się na 
leżytego zrozumienia dokonanych prze 
mian : właściwego pojmowania obo- 
wiazków pedagoga. 


Brytyjskie uklady handlowe 


w ocenie aras 


| NOWY JORK, 846. (PAP). Dziennik 
„PM“ omawiając trzyetni polskobry- 
tyjski układ handiowy stwierdza, że 
Wielka Brytania „pragne sę usamo- 
dzie.nić ped wzgledem gospodarczym od 
wpływów Stanów Zjednoczonych", 
Zapowiedziana wizyta min'stra bry- 
tyjskiego Noe! Bekera w  Pze.gradzie 
wśkazuie na to, że należy oczekiwać po 
dobnego porozumienia pomiedzy i 
a Jugosławią. Ofejanie mne: 
Peker udaje się do Belgradu, ce:em ot- 


ola cen i akcja interwencyjna 


amer sKańskKiej 


warcia wystawy książki angie'skiej, ale 
wiadomo, że zapoczątkuje on pertrakta” 
cja na temat zawarcia trakisiu handio 
wego ż Jugosławią. 


Nastepnie dziennik „PM“ przypomina, 
że wkrójce mają się rozzocząć ważne 
rokowanie uendowe pomiedzy Anglią a 
Związkiem Radzieckim. Ang.ia pragnie 
importować z ZSRR przede wszystkim 
zboże i drzewo a w zamian może zaofe- 
rowąć maszyny. 


cieszy się poparciem społeczeństwa 


W całym kraju prowadzona jest wa.ka 
ze spekuiacją i paskarstweni. Ofiarna 
praca brygad koniso.nych daje pożądane 
rezuliaty, Ceny zarówro na artykuły 
żywnościawe jak i teksiylne zaczyna ją 
spadać. 

OLSZTYN 

Podwyżka cen wódki, podsycana przez 
pamkarzy, wywołała zwyżkę cen na Cu- 
kier i zapałki. Natychmiast przeprowa- 
dzona akcja kontrolna przez Komisję 
Specjalną przy pomocy MO oraz kursu 
kontroierów  śpołecznych przy CK ZZ, 
wykryła pewną iiość wypadków maga* 
zynowania cukru oraz pobierania wygó: 
rowanych éen. Kika osób aresztowano. 

Interwencyjna akcja Komisji Specjal- 
nej przyczyniła się do uspokojenia 


rynku. 
KATOWICE 


Od 2 czerwca brygady kontrolne, skła 
dające się z dwóch przedstawicieli Związ 
ków Zawodowych i jednej przedstawi- 
cielki Ligi Kobiet, przeprowadzają na 
terenie całego województwa  kontroię 
cen na artykuły Monopoli Państwowych 
jak tytoń, sól. zapałki, cukier, a poza 
tym na cytryny i pomarańcze. Raporty 
z Il powiatów wskazują na to, że akcja 
idzie sprawnie i cieszy się poparciem 
społeczeństwa. 

Przekontrolowano 1.200 sklepów. z któ 
rych przesłano do delegatury Komisji 
Specjainej w Katowicach 171 doniesień 


Hiszpania stała się formalnie monarchią 
Zwoleneicy Don Juana me uznają nowel ustawy 


LONDYN, 8.6 (PAP)—Agencja Reu 
tera donosi z Madrytu, że „parlament“ 
hiszpański uchwalił przez aklamację 
tzw. ustawę o następstwie tronu, na 
zasadzie której Hiszpania stała się for 
malnie monarchią, a generał Franco 


pozostał w dalszym ciągu „naczelni- 
kiem państwa“. 
Zwaiennicy pretendenta do tronu 


Don Juana. ogłosili w Madrycie oś- 
wiadczenie, w którym stwierdzają, że 
nie uznają ustawy o wprowadzeniu j 
monarchii uchwalonej przez parla- 
ment. 


Jak wiadomo kilka miesięcy teru 
pretendent Don Juan oświadczył, że 
powróci na tron jedynie w wypadku, 
jeżeli generał Franco przekaże mu ca- 
łą władzę, nie stawiając żadnych wa- 
runków. 

Nawiązując do tego oświadczenia, ce 
nator Bilbao stwierdził na posiedzeniu 
parlamentu, stawiając wniosek o u- 
chwalenie ustawy o następstwie tro- 
nu, że „monarchia będzie w Hiszpanii 
przywrócona za całkowitą zgodą gene- 
rała Franco. Bez tej zgody nie będzie 
monarchii“. 


Trzeci dzień obrad 


Wainege Zjuzdu Skarhowców 


W trzecim dniu obrad Walnego Zjazdu 
Skarbowców. po powitaniu przybyłego 
podsekretarza Stanu w Ministerstwie 
Skarbu Dietricha, przysiąpions do wy- 
słuchania sprawozdań i wniosków, obrá- 
dujących w dniu poprzednim Komisji 
Zjazdowych. 

W wyniku sprawozdania przedstaw:cie 
la Kemisii Spraw Zawodowych, zebrani 
uchwa.si szereg wniosków zmierzają- 
cych w kierunku daszege usprawniania 
służby całego aparatu skarbowego oraz 
poprawy warunków pracy. położenia 
materia.nego i rozwoju życia oświatowe- 
go, kulturalnego i sportowego ogółu pra 
cowników skarbowych w kraju. 

Na podstawie sprawozdania przedsta- 
wiciela Komisji Gospodarczej zjazd u- 
chwelił m. inn. wnioski, zmierzające do 


zapewnienia pracownikom skarbowym 
należytego zaopatrzenia, odpowiednich 
warunków mieszkaniowych i opieki le- 
karskiej na właściwym poziomie. 

Po przedyskutowamu przedstawionyc:. 
przez Komisję wniosków, związanych 
z organizacją Centralnej Kasy Przezor- 
ności Skarbowców, uchwalono statut ka- 
sy, ustalając składkę miesięczną w wy- 
sokości 1 proc. poborów. 

Po ożywionej dyskusji nad sprawozda 
niem Komisji Statutowej zdecydowano, 
że statut Związku zostanie ucfwałony 
na wa.nym zjeździe w przysziym roku. 

Po przyjęciu wniosków podkomie j: 
wczasów,  spółdzie!czej, wydawniczej i 
prasowo - propagandowej, przystąpiono 
do wysłuchania sprawozdania Komisji 
Budżetowej Zjazdu. Obrady trwają, 


karnych oraz skierowano 118 przesięp- 
Cow, 
cach na wniosek delegatury Komisji 
apociaj 49 csób umieszczono w obo- 
zacii pracy UTZTZZEJIL PP. 

Wsród” przestępców znaleźli się” rów- 
nież między innymi pracownicy spół- 
dzielni „Rolnik“ w Opoiu, którzy mate- 
riały tekstylne, przeznaczone na akcję 
„Przemysł dia wsi“, sprzedawali speku- 
lantom, trudniącym się dzikim handiem. 

W Katowicach odbyła się konferencja, 
poświęcona sprawie udziału przedstawi- 
cieli wsi w wake ze spekuiacją na te- 
rente województwa Śląsko-dąbrowskiego. 

Imieniem Stronnictwa Ludowego za- 
brał głos dr Jurek, podkreślając, iż chło- 
pi deiezują do Komisji Walki ze Speku- 
lacją najlepszych i najwartościowszych 
przedstawicieli. 

Wiceprezes Związku Samopomocy 
Chłopskiej, ob. Kowalczyk podkreślił. iż 
rolnicy powinni w plerwszym rzędzie 
zwrócić uwage w ramach waiki ze spe- 
kulącją na ewentualne madużycia przy 
rozdziale towarów z akcji „Przemysł dia 
wsi“. W wyniku dyskusji powołano sie- 
dmioosobowy komitet, który otrzymał na 
zwę Komiłetu Wojewódzkiego do Walki 
ze Spekulacją na wsi. 

Komitet ten powoła w najbliższych 
dniach trójki. złożone z przedstawicieli 
SL, ZSCh, ZWM i „Wici“ we wszyst- 
kich powiatach województwa, które z 
koei „zorganizują poszczególne gromady 
1 wsie. 

Zadaniem powstatych Komitetów bę- 
dzie delegowanie przedstawicieli wsi do 
komisji, biorących bezpośredni udział w 
walce ze spekulacją oraz utrzymanie sta 
łego kontaktu z Komisją Specjalną do 


Waiki z Nadużyciami i Szkodnictwem 


Po przesłuchaniu ich w Katowi- | Gospodarczym. 


W skład Komitetu wojewódzkiego we- 
szło 3 przedstawicieli Stronnictwa Ludo- 
wego oraz po dwóch delegatów Związ* 
ku Samopomocy Chłopskiej i Związku 
Mlłedzieży Wiejskiej „Wici”. 

BIAŁYSTOK 

Komisja Specjalna w Białymstoku 
przeprowadziła kontrolę rynku włókienni 
czego. W wyniku kontroli sporządzono 
4 protokóły za pobieranie wygórowa- 
nych cen za materiały włókiennicze. 


CO PISZE P 


idoki na dobry urodzaj w ZSR 


wadzony sprawnie, szybko i bez 
wstrząsów. We wszystkich ga- 
'ięziach przemysłu radzieckiego 
zaznaczył się wyraźny wzrost 
produkcji. Tak np. w maju br. 
wydobyto w zachodnich  zagię- 
biach ZSRR, zniszczonych przez 
wojnę, o 14 proc. więcej węgla, 
niż w maju 1946 r. W maju 
dęwano codziennie « 8,4 tys. wa 
gonów towarowych więcej, niż 
w maju ub, r. Znaczne sukcesy 
cedaiosło również hutnictwo, któ 
re ptżekroczyło zakteślone w 
pianie 5-ietnim rozmiary produk 
cji stali i walcówki oraz wydo- 
bycia rudy żelaznej i mangano- 
wej. Wzrosła o 16 proc. w po- 


A 


równaniu z rokiem  ubiegivm 
produkcja energii elektrycznej. 
W tym samym czasię wzrosła 
produkcja parowozów koięjo- 


wych 2 i pół raza. 

Sukcesy odniósł nie tylko cięż 
ki przemysł. Wzrosła też produk- 
cja przemysłu iekkiego. W ciągu 
pierwszych pięciu miesięcy 
1947 r. w porównaniu z analo- 
gicznym okresem ub. toku, pro- 
dukcja tkanin bawełnianych 
wzrosła o 40 proc, wełnianych 
o 39 proc. jedwabnych o 33 
proc. i lnianych o 38 procent. 
Wzrost tej produkcji daje się 
już wyraźnie odczuć na ryn- 
ku. Geny towarów przemtysło- 
wych spadły. Stają się one tat- 
wiej dostępne dla wszystkich, 


dukcji zaznacza się duży toz- 
mach budownictwa. Powstają 
coraz to nowe przedsiębiorstwa, 
zaplanowane w nowej pięcioiat- 
ce. W ciągu ostatniego tygodnia 
oddano do eksploatacji nowe ko- 
palnie w Zagłębiu Donieckim i 
w Gruzji. Do rzędu czynnych 
zakładów wstępują odbudowane 
cukrownie na Ukrainie. 
Pięciolatka zaplanowała bi- 
downictwo 5.900 nowych zakła- 
dów przemysłowych. Znaczy to, 


że przeciętnie uruchamia sie 
dziennie 3 nowe. .przedsiębior- 
stwa. 

Społeczeństwo radzieckie za- 


czyna coraz bardziej korzystać 
z owoców pracy pokojowej. 
L. Karasin 


RASA ZAGRANICZNA 


Jednocześnie ze wzrostem pro | 
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‚Min. Stańczyk 


o współpracy 
po sko-czechosłowackiej 


PRAGA, 86 (PAP). — Do Pragi 
przybył dyrektor wydziału gospodar- 
czego i społecznego ONZ, minister 
Stańczyk, który bierze udział w obra- 
dach Zjazdu Światowej Federacji 
ZWIĄZKOW żawoaowycn, jako ZASTĘPCA 
generalnego sekretarza ONZ, Trygve 
Lie. 

Po wylądowaniu na lotnisku w Pra- 
dze, minister Stańczyk udzielił krótkie 
go wywiadu korespondentowi dzien- 
nika praskiego „Prace“. Min. Stańczyk 
zaznaczył, że związki zawodowe pol- 
skie i czechosłowackie łączą jak naj- 
lepsze stosunki przyjacielskie oraz 
podkreślił konieczność stałego pogłę- 
bienia współpracy między obydwoma 
narodami. 

PRAGA, 8.6 (PAP). — Bawiący w 
Pradze na Międzynorodowej Konferen 
cji Światowej Federacji Związków 
Zawodowych minister Stańczyk, przy- 
jęty został przez prezydenta Republi- 
ki Czechosłowackiej, dra Edwarda Be 
nesza na prywatnej audiencji. 
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Misie francuska | szwedzka 


ina Majńanku 

| W Lublinie cd kilku dni bawi 8-osobo" 
wa misia - erów francuskich, człon” 
ków Komisii Badania Zbrodni Niemiec- 
| kich. Cem pobytu misji jest odszuka” 
nie wszelkich Śedów zbrodni, dokona- 
nych przez Niemców na obywatelach 
francuske  Członsowie misji w czasie 
pobytu w muzeum b. obozu na Majdan- 
ku dokonali cdpsów i fotokopii szeregu 
dokumentów obywateli francuskich. 


Dnia 7 bm. były obóz koncentracyjny 
jua Majdanku zwiedził Sven Blad, przed- 
sżawictel Misji Szwedzkiej, niosgcej po” 
moc Polste. Na gościu szwedzkim obóz 
oraz eksponaty muzeum wywarły wiel- 
kie wrażenie. 

—«.1— 


Nowe źródło 
rosy naftowej 


W tych dniach rozpoczęło w Starej 
: Wsi, pow. Brzozów, poziome wiercenie 
terenu na głębokości 100 m pod po” 
| wierzchnia ziemi. Pierwszy dwucatowy 
otwór wydal w pierwszym dniu 2.000 
litrów ropy  błałej, tj. prawie czystej 
benzyny. i 
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Uszycie garnituru ża 3.500 zł 
„ale w Torun u 


Plenum Cechu Krawieckiego w Toru" 
niu, włączając się do akcji walki z dro- 
żyzną, powzięto uchwałę, zobowiązują” 
cą wszystkich swoich członków na te- 
renie m. Torunia i powiatu do wydatne” 
go obniżenia cen za szycie. 

Na przykład cera: za uszycie garnifu- 
rù męskiego nie może przekraczać 
3.500 zł. W ślad za krawcami poszli i 
szewcy toruńscy, ustalając cenę półbu” 
cików męskich na 5.600 — 7.400 zł. 
damskich na 4.000 — 6.060 zł. Cech 
Fryzjerski również obniżył znacznie ©- 
płaty. 


Ekspansja trustów amerykańskic 


Wybitny ekonomista radziecki. Mo- 
dest Rubinstein, zamieścił w „Praw- 
dzie“ artykuł o ekspansji amerykań- 
skich trustów monopolistycznych. 


Autor pisze, że wojna przyczyniła 
się do niebywałej koncentracji kapita- 
łu w Ameryce. Przed wojną Stany 
Zjednoczone posiadały tylko 49 firm 
przemysłowych, z których każda za- 
trudniała ponad 10.000 robotników. W 
końcu wojny ilość tych firm podnio- 
sła się do 344. Ogólna jlość robotników 
w nich zatrudnionych wzrosła z 1 
miliona 400 tysięcy do 5 milionów 100 
tysięcy. Ilość przedsiębiorstw z kapi- 
tałem ponad 1 miliard dolarów, któ- 
rych do roku 1937 było zaledwie 6, w 
r. 1942 wynosiła już 32. 


W nujbliższych dniach 
rozpoczynamy na lamach 
„Głosu Ludu“ 


druk 


pt. 


Przekład Wandy 


rewelącyjnej powieści amerykańskiej 


„SYN AMERYKI” 


Autorem powieści 
jest znany pisarz murzyński 


Richard Wrighi 


Melcer 


LO ra] 


Osiągnąwszy tak poważny .wzrost 
kapitału i zasobów wielkie trusty ame 
rykańskie kierują się teraz do wszyst- 
kich krajów świata. Kapitaliści ame- 
rykańscy chcą położyć w tych krajach 
swoją rękę na surowcach, zakładach 
przemysłowych, kolejach, transporto- 
wych liniach lotniczych, bankach itp. 
Groźba nowego kryzysu gospodarcze- 
go wzmaga jeszcze bardziej te wysił: 
ki do ekspansji. 


Chcąc usprawiedliwić wydatki na 


nowe zbrojenia kapitaliści amerykań - 
scy rozpowszechniają fantastyczne po- 
głoski o „śmiertelnym niebezpieczeń- 
stwie“, jakie zagraża ośrodkom prze: 
mysłowym Ametyki i uparcie zapew- 
„przeszkodzenia 


niają o konieczności 


powtórzeniu się Pearl-Harbour — wie- 
ku atomowego“. Jednocześnie reakcjo- 
niści Stanów Zjednoczonych usiłują 
podtrzymać na całym święcie napręże- 
nie i zaniepokojenie: W Chinach popie 
rają wojnę domowa, dostarczając woj- 
skom Kuomintangu wyposażenie 

broń, a w szeregu innych krajów świa 
domie pogarszają stosunki gospodar" 
cze, by tym łatwiej móc zagarnąć dła 


„| siebie zyski ze spekulacji. 


Autor podkreśla następnie, że w 0- 
kresie przedwojennym monopole Sta- 
nów Zjednoczonych i Wielkiej Bryta- 
nii były ściśle związane z kapitałem 
niemieckim i czynnie finansowały 
ciężki przemysł niemiecki. Trusty ame 
rykańskie posiadały w Niemczech i 
w państwach — satelitach olbrzymią 
ilość przedsiębiorstw, które zaopatru* 
jąc machinę hitlerowską podczas woj- 
ny, przynosiły jednocześńie ich właś- 
cicielom olbrzymie dochody. 

Po zakończeniu wojny angielskie i 
amerykańskie monopole na obszarach 
okupowanych przez wojska alianckie, 
nie tylko zawładnęły ponownie daw- 
nymi swymi przedsiębiorstwami, ale 
gorączkowo skupują akcje innych za” 
kładów. Odnowiły one swoje stosunki 
z przemysłowcami niemieckimi, zalały 
organa administracyjne ludźmi, zależ* 
nymi od siebie. Koła wielkich prze- 
mysłowców niemieckich, na których 
czele z reguły stoją hitlerowcy, wyKo- 
rzystują swoje stosunki z monopolami 
Stanów Zjednoczonych i Anglii, w ce* 
lu utrzymania gospodarczego i wojen* 
nego potencjału Niemiec i w celu wy* 
łączenia niemieckich zakładów wojen- 
nych z list tych przedsiębiorstw, które 
mają zostać skonfiskowane tytułem 
reparacji Amerykańscy i angielscy 
kapitaliści patrzą na Niemcy, jak na 
narzędzie ich ekspansjonistycznej po” 
lityki. 

Na zakończenie autor artykułu pi- 
sze: „Monopole amerykańskie, zdoby“ 
wszy podczas wojny niewiarygodne bo 
gactwa, starają cię teraz zdobyć finan- 
sowo wszystkie państwa świata. Liczą 
one na podporządkowanie sobie nie 
tylko życia gospodarczego i finanso0* 
wego szeregu krajów, ale chcą też uU- 
zyskać wpływy na ich wewnętrzną I 
zagraniczną politykę. Walka przeciw* 
ko tej ekspansji jest najważniejszym 
warunkiem pokojowej współpracy 88- 

rodów.“ 
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626.000 ton przeładunku węgla w ma 
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Sprawność pracy w portach wzrasta 


Nie trzeba podkreślać wagi, 
jaką dla naszego zrujnowanego 
Państwa posiada zagadnienie eks 
portu węglowego. Kluczową je- 
go pozycją jest eksport morski, 
który w portach w Gdymi i Gdań 
sku jest w całości prowadzony 
przez Dział Przeiadunków Mor- 
skich CZPPW. 


Miesiące styczeń, luty, marzec, 


i prawie podowa kwie.nia 


były | witały do naszych 


Ciężka zima i związane z tym 
zamarznięcie Baityku i portów 
uniemożliwiły prace  przeładun- 
kowe. Okres zimy nie został jed 
nak zmarnowany. Przeprowadza 
no gruntowne remonty wszyst- 
kich urządzeń przeładunkowych, 
dokananc całego szeregu prac 
o charakterze organizacyjnym 
tak, że pierwsze statki, jakie za- 
śrtów, mie 


n 
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miesiącami całkowiiego zastoju. zastaiy DMP nieprzygotowanym. 


Rew miłykacje źróneł archiwalnych 
D.ariusze sejmów . przemówi:n ap ssłów ruskich 


Polska placówka archiwalna, która 
powstała na zgliszczach spalonego 
gdańskiego „Staatsarchiv*, organizu- 
jąca się od początku 1946 r., zdołałą 
nagromadzić szereg zespołów doku- 
mentarnych, między innymi wiele ta- 
kich, które Niemcy w przewidywaniu 
klęski i konieczności opuszczenia mia- 
sta, wywieżli na teren Rzeszy. 


Dyrektor, Marcin Dragan, przedsta- 
wił ogólny obraz stanu posiadania ar- 
chiwum gdańskiego w połowie 1946 r. 


Od tego czasu drogą rewindykacji 
przybyła i przybywa jeszcze duża ilość 
odnajdujących się fascykułów. Najcen- 
niejszy zespół ckt archiwalnych w po- 
staci recesów Sianów Pruskich. po- 


cząwsży od XV wieku, został przejęty 
w tych dniach. Zetpół ten składa się 
z 400 wielkica tomów i fascykułów. 
Jest to materiał nieoceniony dla dzie- 
jów Prus i Pomorza, w stosunkach z 
Polską, mianowicie diariusze sejmów, 
referaty posłów pruskich na sejm, 
przywileje dla miast pruskich, ułożo- 
ne w chronologicznym porządku. 
Drugim cennym nabytkiem, przeję- 
tym bo ogłoszeniu wzpemnianegJ ze- 
stawienia przez dyrektora Archiwum, 
są księgi i akta gruntowe i. hipoteczne 
miasta i terytorium Gdańska z XVIII 
i XIX wieku Służyć one mogą równie 
dobrze dla pracy badawczej, jak i dla 
poszukiwań prawa własności do nie- 
ruchomości na tyn” = um. 


W irosce o dziecku 


Żłobki przyfabryczne i opiekunowie spoieczni 


Na terenie całego woj. gdańskiego | 


istnieją tyłko dwa żłobki; oba w El- 
blągu, jeden przy stoczni i jeden przy 
Zarządzie Miejskim. W związku z tym 
jednsk, że coraz większa ilość kobiet 
przystępuje do pracy zarobkowej, w 
roku bieżącym powstanie szereg no- 
wych żłobków przyftabrycznych. W 
Gdańsku powstanie ich 5, w Starogar 
dzie dwa, jeden w Gdyni i dwa w po- 
wiecie morskim. 

Ponieważ na Wybrzeżu jest brak 
odpowiednich pomieszczeń i dostatecz- 
nej obsługi dla żłobków, powstają tzw. 
lotne stacje przyfabryczne, w których 
na czas pracy kobiety mogą pozosta- 
wiać dzieci. Stacja taka istnieje już 
przy Państwowym Monopolu Zapałcza 
ńym we Wrzeszczu. Obecnie pokaźną 
ich ilość orgahizuje się przy innych 
zakładach pracy. i 

Ponieważ żłobki przyfabryczne nie 
rożwiązują całokształtu zagadnienia 0- 
pieki nad dzieckiem, powstają żłobki 
rejonowe. W roku bieżącym 7 żłobków 
powstanie w Gdańsku, dwa w Gdyni 
i jeden w Sopocie. Jednocteśnie, ce- 
lem przygotowania fachowego kierow- 
nictwa, przeprowadzono kurs trzymie- 
sięczny, szkolący odpowiedni personel. 
Z kursu tego, który zostanie zakończo- 
zez 


ZAEATRÓWTWN 


TEATRY 


Miejski „Wybrzeże”, Gdynia, plac 
Grunwaldzki, godz. 19.80 -— komedia 
Szekspira „Jak wam elę podoba” w re 
żyserii Iwo Galla. 

Aktorów = Gdynia, Skwer Kościusz 
ki 12, godz. 20 komedia Malia 
„Medor“ w reżyserii W. Jarszewskiej. 

Aktorów =— Sopot, Rokossowskiego 
41. godz % komedia Sardou — 
„Madame Sans Gene“ — w reżyserii 
W Zaslrzyńskiego. 


REPERTUAR KIN 


GDYNIA — „Warszawa“ — Miodość 
Tomasza Edisona. „Atlantic“ — Histo- 
ria jednego fraka. Dom Marynarki Wo- 
jennej — Kobieta sama. 

GRABOWEK „Fala* 
skarbów 

CHYLONIA — „Promień* — Elwira 
Madigan. 

GDAŃSK — „Światowid — W oko- 
wach jodu. 

WRZESZCZ — „Capitol“ — Triumt 
młodości „Bajka“ — Samotny żagiel. 
OLIWA — „Polonia* — Synowie 
TCZEW — „Wisla“ — Podrzutek. 


= — Wyspa 


SŁUPSK — „Polona“ —  Zamieć 
śnieżna 
WEJHEROWO — „Świt* — Sied- 
miu śmiałych. 

LEMBORK — „Fregata — Ulea 
złoczyńców. 

KARTUZY — „Kaszub“ — Zuch 
dziewczyna. 

WYSTAWY 

Wystawa obrazów J.  Gasińskiego 
otwarta jest codziennie w lokalu 


„Rytm“ — Gdynia, ul. 10 lutego 15 

Wystawa Starych Sztychów otwarta 
codziennie w godz. II—I6 w salorie 
„Upowszechnienie Sztuki“ w Sopocie, 
ul. Rokossowsklego 54. 

Wystawa reprodukcji impresjonistów 
francuskich otwarta jest codziennie od 
Il do 18 w salonie Upowszechnienia 
Sztuki Oddziału Gdańskiego ZPAP 
Wrzeszcz, Al. Rokossowskiego 15. 


— 


ny 7 czerwca, wyjdzie 40 wykwalifi- 
kowanych pielęgniarek. 

W Starogardzie odbyło się zebranie 
opiekunów społecznych, którzy rekru- 
tują się przeważnie spośród nauczy- 
cielstwa. Na konferencji tej przewod- 
niczył inspektor szkolny, ©b. Filip- 
czuk. Obrady toczyły się wokół zagad- 
nienia opieki nad dzieckiem. 


Ze sprawozdania Inspektoratu Szkol 


nego w Starogardzie wynika, że ponad 
3 tys. sierot i półsierot otrzymało w 
ciągu ub. roku 3.200 szt. odzieży, 
1.400 m materiałów tekstylnych. oraż 
blisko 5 ton żywności. Ponadto rodziny 
zastępcze ottżymywały stałą pomoc. 
Żużytkowano na ten cel 876 tysięcy 
złotych, oprócz sum, przeznaczonych 
na pomoc lekarską. 

Poza sprawozdaniem opiekunowie 
społeczni wysłuchali referatu na temat 
opieki nad dzieckiem i zapoznali się 
ze skutecznymi metodami jej stosowa- 
nie. 


Mimo wieikich trudności że- 
giugowych w miesiącu kwietniu, 
w ciągu l2 dni faktycznej pracy 
zostaje  przeładowane 201.000 
ton, co przy przeciętnej dzien- 
nej 17 tys. ton, uważać należy 
za osiągnięcie poważne. 


PRZEŁADUNEK WZRASTA 

Należy również podkreślić, iż 
zwaiy węgiowe, nagromadzone 
w okresia zimowym, zostaly cał 
kowicia i bez specja.nych kosz- 
tów roziadowane, mimo napiy- 
wL bieżących transportów. 

Jednak dopero miesiąc maj 
wykazał w całości prace DPM. 
W miesiącu tym .zostało przeła- 
dowane 628.000 ton, dając śred: 
nią dzienną 20.200 ton. Tym sa- 
mym pian przeładunku  zesta! 
przekrocżory o 78 tys. ten. Re- 
organizacja i prace oerganizacyj 
ne, związare z dyspozycją ruchu 
pozwoły w kwietniu całkowicie 
uniknąć opłat związanych z po- 
stoje wagonów. W maju nato- 
miast oplaty postojowe  wynio- 
sły 42 razy mniej, niż w maju 
zesziego roku. 

OSIĄGNIĘCIA ORGANIZA- 

CYJNE 

Mimo tak poważnego wzrostu 
przeiadunku, iiczba nadgedzin ro 
botniczych, . przy zmniejszonym 
personelu, zmalała © 63 proc. 
Należy to ocenić jako bardzo po 
ważne osiągnięcie organizacyjne 
i oszczędnościowe. 

Ponieważ zespół maszynowy 
nie uległ zwiększeniu, sukcesy 
przeładunkowe zawdzięczać na- 
leży w pierwszym rzędzie wy- 
siłkom włożonym w organizowa 
nie i prowadzenie pracy plano- 
wej. Trudne i skomplikowane za 
gadnienie eksportu węglowego 
zostały w dużej mierze ujęte w 
tamy planowania. Drugim decy- 
dującym czynnikiem był i jest 
olbrzymi entuzjazm i zapał pra- 
cowników DPM. 

WYKORZYSTANIE USTKI 

I KOŁOBRZEGU 


Można ż całą  słusznością 
stwierdzić, że nie ma pracowni- 
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„800 kilogramów zboża 
ukrywał nieuczciwy rolnik 


Rolnicy powiatu gdańskiego, powia- 
tu, który dożnał poważnych strat w 
oziminach, otrzymali w roku bieżą- 
cym pomoc w postaci listów przewo- 
zowych i zezwoleń na wywóz zboża u 
innych terenów Polski. Między inny- 
mi zezwolenie takie otrzymał Ulanow- 
ski Marian z Milewa, gmina Mątwy 
Wielkie, pow, gdańskiego. Do spółki 
ze szwagrem Dubnó, otaz z sąsiadami: 
Zbikowskim i Śnieżką sprowadzili oni 
z woj. poznańskiego blisko 9 ton zbo- 
ża, które powinno być zużyte dla ce- 
lów akcji siewnej. 

Kierownikiem tej grupy został Ula- 
nowski. Wspólnikon swoim, Śnieżce i 
Żbikowskiemu dał on jako część u- 
działu 20 m zboża, które ci wysieli. 
Resztę Ulanowski zmagazynował u sie 
bie na rachunek swój i szwagra. 

W międzyczasie Ulanowski, ubiega- 
jąc się o pomoc u pełńtomocnika Akcji 
Siewnej, otrzymał również dość po- 
ważne ilości zboża, przy pomocy któ- 
rych obsiał blisko 6 ha gruntu. Zboże 
pozostałe z transportu leżało w maga- 
zynie, oczekując na zwyżkę ceny, któ- 
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Na słońce — 
po ztiirowie 


Zjednoczenie stoczni polskich, w tro- 
sce o żdrowie dzieci swolch pracowni- 
ków, wydżierzawiio w okolicach Jastcz- 
biej Góry obszerny, zalesiony teren i u- 
rządziło tam, w specjalnie pobudowanych 
barakach, wzorową koonię dia dzieci. 
Każdy turnus pomieścić może 360 dzie- 
ci. W iym roku pierwszy turnus rozpó: 
czął się w dniu 2 czerwca i trwać miał 
cały miesiąc. Jednakże w związku z tyn, 
iż. liczba dzieci, potrzebujących słońca į 
dobrego odżywienia, jest olbrzymia, 
stocznie projektują skrócić o jeden ty- 
dzień czas trwania turnusu, a tym sa- 
mym będzie można uruchomić dodatko. 
wy tumus kotonijny. Podkreślić należy 
również obywatelską postawę wszyst. 
kich stoczniowców, kiórzy bez różnicy 
stanowiska, opodatkowali się na fundusz 
kolonijny. 


rą Ulanowski miał zamiar wykorzy- 
stać. Wspólnicy: Śnieżko i Żbikowski, 
czując się połkrzywdzonymi, zamełdo- 
wali o tym w milicji. 

Ulanowski za magazynowanie zboża 
w celach spekulacyjnych został pocią- 
gnięty do odpowiedzialności karnej, 
tym bardziej, że nie obsiał określonej 
planem ilości ha swoich gruntów. 


ka, dia którego osiągnięcia I wy- 


niki pracy byłyby obojętne. 


Celem zapewnienia wykonania 
trzyletniego pianu, zamówiono 
cały szereg urządzeń przeładun- 
kowych, zarówno w poiskich hu- 


tach, fak i zagranicą. Został rów | 
nież wydzierżawiony przez DPM | 


holenderski bunkrowiec, co po- 
zwei. w szerszym zakresie pro- 
wadzić bunyrowanie statków z 
wody. Ten syrom burkrowania 
wat wyjątkówo korzystny, 


wzgiędu na ut. 


kawych, jak również przez stwo 
rzerie dodatkowej sprawnie dzia 


iającej "sługi portowej, zwięk- 
szająca; atrakcyjność naszych 
portów 


W miesiącu maju zostały pod- 
jęte prace organizacyjne, zwią- 
zane z przygotowaniem portów 
w Ustce i Kotobrzegu dia prze- 
ładunku węg:a. Prace w Ustce 
są daleko zaawarsoware i z pod 
ciem przeładunku należy się 


dczyć w bieżącym miesiącu, 
Fakt ten posiada podstawowe 
znaczenie dia odciążenia por-!' 
tów Gdańska i Gdyni i dia -ży- 


wienia gospodarczego Ziem Od- 
zyskanych. T.D 


ZE | 
obecnie | 
k:niejących urządzeń prze.adun: | 


Kronika Wybrzeża 


OŻYWIENIE TURYSTYCZNE 
NA WYBRZEŻU 
| Silne ożywienie turys- 
| tyczne na póiwyspie Hel- 
skim daje się zauważyć j*nej wymiany dwóch bratnich naro- 


wy 


szczególnie w stolicy ry- 
BE baków nadmorskich Ja- 

starni, W dniach świątecz 
Pod uych i niedzielnych statki 
przywożą rzesze wyciecz- 
kowiczów z Gdyni, Gdań- 
| ska |} Sopotu oraz wycieczki młodzie- 
| żowe z głębi kraju. 

Ostatnio na półwyspie Helskim ba. 
wili literaci czescy, jak i delegaci ogól 
nopblskego zjazdu Polskiego Towarzy- 
stwa Krajoznawczego, który odbywa 
| sie w Gdańsku, Duże nasilenie wy- 
cieczkowiczów widzi się również w 
Wielkiej Wsi, Władysławowie, Jastrze- 
biej Górze i na przylądku Różewskim, 
gdzie wielką atrakcją dla zwiedzają- 


| 
| 
| 
| 


Żeromskiego. 
ZALESIENIE: NABRZEŻA 
BAŁTYCKIEGO 

Działanie wód morskich i wiatrów 
deformuje powoli, lecz systematycz- 
nie, linie naszego Wybrzeża. W związ- 
ku z tym zachodzi konieczność prze- 
| prowadzania umocnień nabrzeży i unie 
, ruchomienia lotnych piasków-wydm. 
| Prace te wykonuje się drogą zalesienix 


i sadzenia specj. odmian traw nad- 
morskich. Cbecnie na odcinku całego 
obea przeprowadzane są roboty, 
które na niektórych połaciach brzegu 
polskiego dobiegaja końca. Na półwy- 
| spie Helskim dokonano w licznych 
(punktach sadzenia nowych drzew w 
| miejsce zniszczciiych działaniami wo- 
| jennymi, oraz dokonano umocnień 
| wydm od strony otwartego Bałtyku 
przez obsadzenie specjalną odmianą 
trawy 

KONCERTY FILHARMONII 
BAŁTYCKIEJ 

Filharmonia Bałiycka zakończyła se 
Ka 1946 41 koncertem symionicznym 
przy współudziale czeskiego pianisty, 


| 


cych jest latarnia morska im. Stefana | 


su. 3 


,Mii Hurnika. Orkiestrą dyrygował ka- 


| pelmistrz Bohdan Wodiczko. Koncert 
| byl godnym finałem sezonu pod zna- 
kiem słowiańskiej jedności i kultural- 


dów. 
ROZWIJA SIĘ PILOTAŻ 
SZYBOWCOWY 

W Gostominie, powiatu Kartuskie- 
go, otwarta została szkoła szybowco- 
wa. Pracę swoją rożpoczęła ona kur- 
sem dla 23 kandydatów, który potrwa 
jeden miesiąc. W najbliższych dniach 
rozpoczyńają «kolenie pilotów szy- 
bowcowych szkoły w Malborku i Trze- 
pinie, powiatu gdańskiego, w Strze- 
bielnie i Lęborku. W roku bieżącym 
Bzkóły te zamierzają przeszkolić około 
300 pilotów szybowcowych, z katego- 
rią B. Da to im prawo doszkolenia się 
w pilotażu motorowym 


W ubiegłym tygodniu rozpoczęli la- 
tanit motorowe piloci Aeroklubu 
Gdańskiego, doskonaląc się według 
przewidzianego programu w pilotażu 
podstawowym, w lotach bez widocz- 
ności, w lotach grupowych i akrobacji 
lotniczej. 

WARZYWA CIĄGLE DROGIE 

W wyżywieniu ludności w okresie 
przednówkowym dużą wagę odgrywa- 
ją Świeże jarzyny. Szczególnie wielkie 
one mają znaczenie w roku bieżącym, 
przy braku zbóż chłebowych. 

Niestety, ceny tych warzyw na ra- 
zie uniemożliwiają masowe spożycie. 
W ostatnim czasie, wobec dużego za- 
potrzebowania warzyw, zanotowano 
nawet próby podwyższania cen, za- 
miast ich zniżania ze względu na ma- 
Sową dostawę. W związku ź tym akcja 
kontroli cen powinna ob 
jąć i warzywa, sprzeda- 
wane na halach targo 
wych, jak i w sklepach. 

Należy zaznaczyć, że c 
ny świeżych warzyw n 
Wybrzeżu sa najdroższ 
w porównaniu z innym 
obszarami Polski 


Z 


frontu walki ze spekulacja 


KOMISJA SPECJALNA WYKRYWA 


zmuguzynowune towury 


W ciągu ostatnich dni maja i pierw- | gramów, mimo że cena była wyższa niż ; ski. od ¿dłuższego już czasu nie mógł 


szych dni czerwca Komisja Specjałna 
przeprowadziła na terenie miast Wy- 
brzeża i powiatu gdańskiego łustrację 
sklepów. W czasie tej akcji zostało a” 
resztowanych wieiu kupców. Między ín- 
nymi aresztowany został Ryszard Stęp” 
czyński, właściciei sklepu spożywczego 
w Gdyni przy ul, Dworcowej 11. Od 
dłuższego już czasu pobierał on stale 
cenę 400 a nawet 420 zł za kg kiełbasy 
zwykłej lub pasztetowej wtedy, kiedy 
cena pbowiązujaca wynosi zaledwie zło- 
tych 360 za kg. 

W Tczewie aresztowany został Stiewe 
Zygmunt w Tczewskiej Spółdzielni Spo” 
żywców, który pelniąc funkcję odpowie- 
dzia'nego sklepowego, sprzedawał towa“ 
ry pochodzzm: z akcji „przemysł cła 
wsi* na wolny rynek, nadwyżki lokując 
we własnej kieszeni. 

W Gdańsku zatrzymano Barbarczykow 


ską Helenę, właścicietkę sklepu spożyw= 


czego przy ul. ll-giej Oruńskiej, która 
sprzedawała smalec w cenie 440 zł za 
kg zamiast obowiązującej ceny 400 zl. 


W Lęborku pociągnięty został do od- 
powiedzialności karnej Domafik Teodor, 
właściciel piekarni, który od dłuższego 
już czasu oszukiwał na wadze chleba. 
Na dwuktkogramowym bochenku w je- 
go piekarni brakło zawsze około 300 


w innych piekarniach, 


może spodziewać się łagodnej kary. 

W Gdańsku Katarzyna Łosik, żona 
właściciela sklepu spożywczego, w któ- 
rym Komisja Kontroli Cen spostrzegła 
poważne wykroczenia cerłkowe, usi- 
łowała przekupić Komisję, proponując 
jej członkowi 5 tys. zł łapówki. Człon- 
kowie Komisji propozycję tę odrzucili 
z oburzeniem. Sporządzając protokół 
karny, na mocy którego ob. Łosik zosta“ 
ła aresztowana. 

W Gdyni Komisja Kontroli Cen zna- 
lazła u  Hendzlika Jana, właścicie!ła 
kiosku przy Skwerze Kościuszki, poważ” 
ną ilość zapałek, które ten magazyno- 
wał, nie sprzedając kh wcale. Zapałki 
ukrywała również Kłauzelowa Wamda w 
Gdyni. Komisja po przeprowadzeniu do” 
chnadzenia zastosowała w stosunku do 
nich areszt. 

W sklepie rzeźniczo - wediiniarskim 
Ba yy Czesława w Gdyni od 
pewnego czasu nie było na sprzedaż sło 
miny. Komisja Kontroli Cen znalazła po 
przeprowadzeniu rewizji dość poważne 
ilości tego towaru, ukryte dla dobrych 
znajomych właściciela sklepu. Prądzyń- 


„Międzynarodowy Dom Marynarza” 


powinien jak najszybciej powstać w Gdańsku 


Zlikwidowanie Urzędu Informacji i 
Propagandy i jego Wydziału Informacji 
Zagranicznej stwarza palące zagadnie- 
nie, kto będzie spełniał na Wybrzeżu tak 
ważną i niezbędną rolę. jaką jest- infor- 
macia i propaganda wśród cudzoziem- 
ców, przybywających do Polski. 

Istniejący cbecnie przy Biurze Odbu- 
dowy Portów oddział informacji zagra- 
nicznej nie może sptosłać temu zada” 
niu, ze względu na określony zakres 
kompetencji, ograniczający się do in- 
formacji technicznych, dotyczących je“ 
dynie odbudowy i działa'ności naszych 
portów. 

Nie miejsce tutaj decydować, do ja- 
kiego resortu, jakiego ministerstwa to 
odpowiedzialne | zaszczytne zadanie po- 
winno należeć. Jasnym jest fakt, że 
sprawa nie cierpi zwłoki, sezon letni, a 
więc okres wzmożonego ruchu tury- 
stycznego i handłówego rozpoczyna się, 
i trzeba zmobiłzować wszystkie czyn” 
miki dla jak najsprawniejszego przyję- 
cia tych. którzy, przyjeżdżając do Pol- 
ski. powinni zrozumieć nasz wysiłek 
twórczy, naszą morską rację stanu, zro 
zumieć, że nasze Wybrzeże jest nie tyl- 
ko odzyskane, ale organicznie i na zaw” 
sze związane z krajem. 

Nie rozchodzi się tylko o tych przy- 
byszów zagranicznych, którzy są gość” 
mi takiego czy innego organu państwo- 
wego, czy społecznego i mają zapew- 
nione wywiady i informacje z oficjal- 


nych źródeł, ate również o setki mary- 
natzy obcych statków, którzy podczas 
królkiego pobytu w naszych portach po- 
znają Polskę w knajpach i domach pu- 
blicznych. 

Niezbędne jest zorganizowanie spec- 
jalnej placówki, która by zainteresowała 
się tymi nieoficjainymi turystami, któ- 
rych liczba wzrasta coraz bardziej Na- 
leżałoby stworzyć coś w rodzaju mię“ 
dzynarodowego Domu Marynarza, gdzie 
byłaby biblioteka pism i ksiażek o Pol- 
sce, tłumacze. mogący udzielić infor- 
macji, stałe reportaże filmowe z nasze- 
go życia gospodarczego i politycznego, 
koncerty i pokazy sztuki posklej. Tam 
również można by ześrodkować prawdzi 
wie artystyczne i oryginalne pamiątkar- 
stwo poiskie, tak bardzo poszukiwane 
przez zagranicznych marynarzy, a które 
by skutecznie zwalcżyło ohydną tande- 
tę pseudoludową, Która kompromituje 
polski poziom kulturalny i poczucie este- 
yki. 

Wspomnienie z pobytu w porcie poi- 
skim, wiadomości o przeszłości i walce 
narodu polskiego, o odrodzeniu pol- 
szczyzny, gnębionej przez tyle wieków 
przez germańskich najeźdźców, o odbu- 
dowie miast i portowe wiadomości, do- 
cierające do dalszych krajów zamor- 
skich, do prostego człowieka Anglii, A- 
meryki. Szwecji. mogą być nieocenio- 
nym ogniwem solidarności narodów, 
pragnących pokoju, szanujących wysi- 


łek twórczy innych i ich prawo do ży- 
cia. 

| Wiadomości o tempie realizacji nasze- 
igo planu gospodarczego, o formowaniu 
isie nowego życia na wsi, o naszej nau” 
ce | kulłurze, krzewionej tu, na Wy: 
brzeżu — byłyby mocnym potwierdze* 
lnem naszych niezłomnych praw i słusz 
"ności naszych żądań. 

Ale tych wiadomości nie może cu- 
dzoziemiec zdobyć sam, w większości 
wypadków nie zechce ich prawdopodob- 
nie nawet zdobywać. należy je podać mu 
w takiej formie, żeby się nimi' zaintere- 
sował — i zapamiętał. Niech każdy 2 
odwiedzających Polskę będzie rzeczni- 
kiem jej zagranicą. obiektywnym świad 
kiem ciężkich, lecz owocnych zmagań 
naszego młodego państwa demokra- 
tycznego, Niech dementuje na każdym 
kroku kłamstwa i brednie, rozpowszech- 
niane przez naszych wrogów. 

Myśl stworżenia takiego ośrodka in- 
formacyjnego d!a marynarzy obcych nie 
jest nowa. Jeszcze w roku 1945 ów- 
czesne kierownictwo wydziału zagra- 
[dy osa Urzędu Informacii i Propagan- 


dy opracowało projekt ..Międzynarodo- 
wego Domu Marynarza“, który miał 
powstać w gdyńskiej Riwierze. Jednak 
z braku zainteresowania odpowiddnich 
czynników projekt ten nie został zreali- 
zówany. Czas najwyższy zająć się tą 
sprawą i postawić ją na odpowiednim 
poziomie. IRENA MANGELŁOWA 


ł 


| 


bliższych dniach, 


pogodzić się z cenami, ustalonymi przez 


Ten rodzaj przestępstwa jest szczegól | Komisję Cennikową, uważając, że wy- 
nie złośliwym sposobem żerowania na | Znaczone zarobki są d'a niego zbyt ma- 
zarchkach świata pracy I Domalik nie | łe. Od tak zwanych swoich „ichrych 


znajomych* pobierał zawsze dużo wyż- 
sze ceny, opowiadając przy lada okazji, 
że towar ten zniknie wkrótce z rynku. 
Prądzyński został aresztowany. > 


* 

Delegatura, Komisj Specjalnej w 
Gdańsku, przeprowadzając przy współ 
udziałe czynnika społecznego kamtrolę 
sklepów na terenie Wybrzeża sporzą - 
dziła w maju 157 protokółów za pobie 
ranie wyższych cen za artykuły pierw- 
szej potrzeby oraz za towary monopo- 
lowe. ~ 

Z liczby tej Komisja rozpatrzyła już 
92 sprawy, na skutek czego wielu kup 
ców zostało ukaranych w drodze kar- 
no - administracyjnej, W chwili obec- 
nej na warsztacie znajduje się 65 
spraw. W 16 wypadkach Komisja Spe- 
cjalna zastosowała areszt. Komisja Spe 
cjalna przeprowadza liczne kontrole w 
sprawie nadużyć podatkowych, na sku- 
tek których sporządzonych zostało wie 
w protokółów, 


* 

W ubiegłym tygodniu Okręgowa Ko 
misia Związków Zawodowych w poro 
zumieniu z Zarządem Miejskim zorge- 
tuzoWała lotne brygady dla kontroli skle 
pów na terenie miasta Gdańska. W 
skład brygady wchodził: przedstawiciel 
OK ZZ, przedstawiciel poszczególnego 
związku zawodowego, urzędnik miejski 
| pracownik jakiegoś przedsiębiorstwa, 
Na razie ruszyła w teren do kontroli 
cen jedna brygada, nne ruszą w naj- 


/ naszych 
portów 


REKORD POKIU GDAŃSKIEGO 

Dzień 6 bm. jest dniem rekordowym 
w porcie gdańskim. Dnia tego bowiem 
w basenach i kanałach portowych sta- 
cjonowało i wyładowywało, wżględnie 
ładowało towaty 54 statki. Największą 
ilość obliczono w basenie Górniczym, 
Edzie stało 15 statków, przy Dworcu 
Wiślanym — 12, w kanałe Portowym 
-— 14, w Strefie Wolnocłowej — 4, przy 
nabrzeżu Aldag — 3 i 6 w stoczniach. 
Statki te reprezentują 11 bander róż- 
nych narodowości. 

ODBUDOWA NABRZEŻA 
CZECHOSŁOWACKIEGO 

Rada Techniczna BOP zaakceptowa- 
ła ostatnio wstępny projekt odbudowy 
40-metrowej wyrwy na nabrzeżu Cze. 
chosłowackim, Projekt opracowany zo 
stał przez firme Hojgaard i Schultz. 

W dniach najbliższych przetranspor 
tuje się na miejsce budowy 90 ton 
ścianki szczelnej. znalezionej w Elblą- 
gu. W wyniku porozumienia z GUM 
Ścianka ta będzie wyzyskana na odbu- 
dowę nabrzeża Czechosłowackiego. 
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Przygody Ludwika Gurnereux 


G £ O S 


L U D W 


Jak wyglądało życie marynarza przed 100 laty 


Obecne podróże marynarza nie są 
ciekawe. Oficer marynarki handlowej 
zapytany o wrażenia z pracy, określa 
je w ten sposób: 

„Jestem konduktorem! dziś wyru- 
szam z Gdyni na moim środku loko- 
mocji, wiem którego dnia wrócę i plan 
wywieszony w biurze określi mi rów- 
nież, kiedy znów wyjadę. Wszystko 
jest już znane. Jedyna emocja, to gdzie 
niegdzie miny. Ale i miny się kończą, 
wyławiane przez poławiaczy*. 

Dawniej nie tak bywało. A jak by- 
wało, najlepiej można dowiedzieć się 
z zapomnianej książki. 

Oto ona. Wydana przed 100 laty: 
„Podróże, przypadki i bitwy“. Tytuł 
jest trochę kłamliwy. Bardziej odpo- 
wiada treści podtytuł. „Wspomnienia 
z życia marynarza“. Marynarzem jest 
młody Francuz, Louis Garnereux, a 
życie jest peme awanturniczości, miło- 
ści do morza i entuzjazmu do zawodu. 
Ze środowiska takich ludzi, jak Garne- 
reux, wychodzili prasławni „burzyciele 
wody morskiej“, odkrywcy nowych lą- 
dów. 

Ludwik Garnereux wypuścił się na 
fale oceanu równo 150 lat temu, kiedy 
między Anglią a Francją szła wojna, 
wszczęta jeszcze za czasów Konwentu. 
Przed oczami chłopaka otworzył się 
nowy, nieznany dotąd świat. Ta okoli- 
czność, że na okręcie był pod władzą 
swojego kuzyna, absolutnie nie zwal- 
niała go od trudów i bied w służbie 
morza. Przed wstąpieniem Ludwika na 
burtę fregaty kuzyn Bołeza udzielił 
mu krótkiego, lecz wyraźnego napom- 
nienia: 

„Jeśli pozwolisz sobie na niedbałość 
lub pomyłkę w służbie — powiedział 
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KRAJEM NAJBOGATSZYM W WUL 
KANY JEST JAPONIA. — Wszystkie 
niemal łańcuchy górskie, przeżynające 


wyspy japońskie, obfitują częściowo w 
czynne, częściowo w wygasłe wulkany. 
Najwymośiejszym spośród nich jest 
szczyt Fudżi-Jamy, wysokości 3.800 m. 
Legendarna ta góra, opiewana przez nie- 
ziiczoych „poetów 1 niestrudzenie od- 
twarzama przez malarzy japońskich, ze 
swoim wiecznie zaśnieżorym wierzchoł- 
klem I rzeką, gub:ącą się w gajach wi- 
ch, stała się prototypem kra jobra- 
uu japońskiego I symbolem całego kraju. 
JEDNĄ .Z NIEZWYKŁYCH. ATRAK- 
CYJ MEKSYKU. JEST. KWIAT, KTÓRY 
DLA WIELU MEKSYKANÓW, UCHO: 
DZI ZA WYROCZNIĘ CZASU. Jest to tak 
zwany „kwiat - zegar". Porę dnia, a na- 
wet godzinę odgadują Meksykanie z bar- 
wy jego, stopniowo zmieniającel się. 
Z rana zachowuje barwę Śnieżno-białą, 
która, w miarę zbliżania się południa 
przechodzi w kolor czerwony. Od połu- 
dnia staje się fioletowym, wieczorem 
przybiera kolor ciemno-granatowy, a w 
"mocy znowu przybiera ko'or biały. 
JEDNYM Z NAJBOGATSZYCH 
MIEJSC POD BIEGUNEM JEST PÓŁ- 
WYSEP KOLA, położony na północnym 
zachodzie ZSRR, za kołem podbieguna- 
wym, oblewany wodami Morza Barentza 
I Morza Białego. Jest on jedną z najstar- 
szych formacyj na kul: ziemskiej, Do 
bogactw mineralnych Koli, niezwykle ob- 
fitych ; „różnorodnych, należą za'iczane 
do największych na Świecie chibińsk'e 
pokłady apatytów, obliczane na miliardy 
ton, superfostaty, które produkują chi- 
bińskie zakłady górniczo - przemysłowe, 
nefelin, cenny surowiec dla przemysłu 
aluminiowego, rudy miedzi i nik'u, rudy 
Żelaza, obliczane na m iardy ton, rzad- 
kle metale i surowce, używane w prze- 
myśle ceramicznym. i 
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— obiecuję ci ukarać cię dwa razy su 
rowiej, niż innego marynarza. To jest 
największa i najwłaściwsza uwaga, ja- 
ką mogę poświęcić krewniakowi, bo 
mój krewniak nie może być bylejakim 
marynarzem“. 

I tak zaczęła się długotrwała i pełna 
niebezpieczeństwa tułaczka młodego 
marynarza po Oceanie Indyjskim. Wie 
lokrotnie brał udział w utarczkach z 
Anglikami — do tego czasu, aż zato- 
nęła nosząca go fregata, a on sam, 
ocaliwszy się jakimś cudem, ocknął się 
na brzegu „Ile de France*, bo tak 
wówczas Francuzi nazywali wyspę św. 
Maurycjusza. Tutaj udało mu się za- 
ciągnąć na bryg „Maturaone*, który 
gotował się do odjazdu na Madagaskar 
dla nawiązania stosunków handlowych 
z królową Bombertak, o której potę- 
dze i bogactwach krążyły legendy 
wśród marynarzy. 

Na Madagaskarze Ludwik w towa- 
rzystwie dwóch marynarzy į wioślarzy 
— tuziemców jedzie na pirogu rzeką, 
prowadzącą w głąb wyspy, do królo- 
wej. Bujna przyroda Madagaskaru o- 
twiera przed nim swoje tajemnice. 

„Pozostawiwszy osiedle — opowia- 
da Garnereux — przepłynęliśmy za- 
dziwiające jezioro, o którym żaden 
opis nie może dać właściwego pojęcia. 


Było usiane malowniczo porozrzuca- 
nymi wyspami, a wskutek odbicia pro 
mieni słońca, gubiących się w zieleni, 
z daleka można je było wząć za ster- 
tę ogromnych szmaragdów. Brzegi je- 
ziora były otoczone gigantycznymi 
drzewami o kształcie dziwnym, nie spo 
tykanym. Między rozłożystymi gałę- 
ziami tych olbrzymów królestwa 
flory, swawoliło niezliczone mnóstwo 
małp.“ 

Królowa przyjęła „poselstwo“ dosyć 
chłodno. Louis i marynarze przeżyli 
kilka dni w jej stolicy. przedstawia- 
jącej sobą ogromne skupienie chałup, 
splecionych z gałęzi palmowych, ale 
sukcesu nie osiągnęli: wyjaśniło się, 
że do królowej Bombertok zdążyli już 
zawitać Anglicy. Zresztą Garnereux 
nie żałował, że rozpoczął tę niebez- 
pieczną podróż: przebywał na ziemi, 
na którą rzadko wstępowała noga Eu- 
ropejczyka, widział lud. mało przez 
kogo oglądany, wraz z jego mrocznym 
kultem krokodyli. 

Następnym etapem wędrownego ży- 
cia młodzika to spotkanie i znajomość 
ze sławnym  korsarzem francuskim, 
Surćouf. Surcouf odznaczał się niesły- 
chaną odwagą i Ludwik pływał z nim 
do r. 1801. Rozstawszy się z korsarzem 
nadal ciągnął swoją tułaczkę po mo- 


Z sali koncertowej 


W insiyiucie Fr 


Instytut Fr. Chopina urządził w swej 
tymczasowej s.edzibie przy ul. Zgoda 
15 miłą salkę kamera.ną, w której od- 
było się już  kiłkanaście koncertów. 
Frekwencja na  ostalnich imprezach 
świadczy. że sałka Instytutu staje się 
coraz  popu:arniejsza. Tak było i na 
dwóch kdieimych występach pianistów 
Władysława Kędry i Jerzego Łeiekia, 
którzy uraczyli me:omanów paroma pe- 
rełkami literatury muzycznej, odegrany- 
mi na dwóch fortepianąch. 

Program pierwszego koncertu otwie- 
rała Sonata D-dur Mozarta, drugiego — 
Koncert J. S. Bacha. -Dalej — program 
był jednakowy. A więc Chopina: Rondo, 
Wariacje op. 2 i Fantazja op. 13. Dob- 
rze się stało, że te tak rzadko wykony- 
wane kompozycje udostępniono miłośni- 
kom muzyki. 

Rondo C-dur na dwa fortepiany jest 
dziełem dziwiętnastoletniego młodzieńca, 
chociaż ` zostało wydane dopiero po 
Śmierci Chopina, w 1855 r., jako op. 73. 
Widać już w nim przebłyski geniuszu. 
Wariacje op. 2 na temat słynnej arii 
Mozarta „La ci darem la mano“, jak i 
Fantazja, należą do grupy kompozycji, 
napisanych na fortepian z orkiestrą. je- 
szcze w czasach warszawskich. Skrom- 


ma' rola, jaką Chopin powierza w nich 


orkiestrze, pozwa'a całkowicie na za- 
stąpienie jej przez drugi fortepian. Wa- 
riacje wywołały w swoim czasie entuz- 
Jastyczną recenzję Schumanna, W prze- 


„ Uhopina 


ślicznych arabeskach, wśród których 
przewija się kapryśnie nić melodii, za- 
warty jest potężny ładunek prawdziwie 
chapinowskiej poezji. 

Fantazja na tematy potskie (melodia 
popularnej niegdyś pieśni „Już miesiąc 
zaszedł“, temat z Karola Kurpińskiego, 
ludowy „Kujawiak*), pisana z wirtuo- 
zowskim  rozmęchem, znalazła w Wł. 
Kędrze świetnego wykonawcę. Pianista 
ten, wysuwający się szybko na czoło 
naszych artystów — wykonawców, fo- 
trafił doskonale połączyć  wirtuczerię 
formy Fantazji z jej głębszą treścią mu 
zyczną, opierając całość na nieskazitel- 
nej biegłości swej techniki palcowej i 
akordowej, Zdobył też zasłużone w pel- 
ni powodzenie i był zmuszony do bisów. 

Prof. Jerzy Lefeld, mniej impulsywny 
jako wykonawca od Kędry, grający z 
ogromnym wyczuciem tego, czym jes 
w tym wypadku drugi fortepian, zastępu 
jący orkiestrę — stworzył idealne „tło 
dźwiękowe" i walnie się przyczynił do 
powodzenia koncertu. Na sumiennie za” 
pracowany własny „bis“ odegrał prof. 
Lefe'd bardzo dobrze Mazurek Chopina. 

W sumie — dwa wieczory pięknych 
wrażeń artystycznych, za które jesteśmy 
szczerze wdzięczni Instytutowi Fr, Cho- 
pina, tak wytrwale szerzącemu, mimo 
rozmaitych przeszkód, kult Chopina — 
nie ten mumifikatorski — ale żywy kult 
wiecznej sztuki naszego największego 
Artysty. JERZY KURYLUK 


rzach, walczył z okrutnymi piratami 
malajskimi, znalazł się, podstępem za- 
ciągnięty. na okręcie handlarza nie- 
wolnikami. 

Nakoniec zdecydował się wrócić do 
ojczyzny. I tu spotkało go niepowo- 
dzenie: okręt, na którym płynął, do- 
stał się do rak Anglików. Dziewięc lat 
żywotny Francuz męczył się w niewoli 
na strasznych angielskich pontonach, 
jak dawniej nazywały się pokładowe 
okręty, służące jako galery. 

Tak kończą się wspomnienia z życia 
marynarza, życia niezwykłego, w któ- 
rym podróże i przypadki zmieniają się 
jak kolorowe szkła w kalejdoskopie. 
Ale nie przypadki są powodem głów- 
nego naszego zainteresowania się książ 
ką. Przede wszystkim uwagę czytelni- 
ka przyciąga figura samego narratora, 
szczerego i uczciwego chłopaka, roz- 
kochanego w skrzydlatych żaglowcach 
w bezkresnych wodnych przestrze- 
niach. Karty jego książki owiane są 
romantyką morza i walki. 

S. T. 


KYport 


Nowy Jork, (obsł. wł.). 

Mimo, że do olimpiady tondyńskiej 
jest jeszcze wiele czasu, „dreszczyk go” 
rączki olimpijskiej" już zaczyna ogar 
niać Amerykę. Lekkoatleci osiągają wy- 
miki coraz lepsze, chcąc zasłużyć sobie 
na paszport do Londynu. 

Ostatnio w Chicago, Murzyn Mac 
Kenley uzyskał w biegu na 220 yardów 
(201 m) fenomenalny czas 20,2 sek., a 
więc lepiej od rekordu światowego Jes- 
se Owensa. Niestety, rekord ten nie zo” 


t|stał uznany, gdyż siła wiatru podczas 


biegu wynosiła więcej, niż 3 mile na 
godzinę. Nie ulega jednak kwestii. że 
zarówno Mac Kenley, jak ł Mel Patton 
ustanowią w tym sezonie nowe rekordy 
światowe. 

Mel Patton już po raz drugi wy- 
równał rekord Świata na 100 yardów, 
uzyskując czas 9,4 sek. Za trzecim ra- 
zem napewno go ije. 

W Filadelfii na zawodach łekkoatle- 
tycznych przy udziale zawodników no 
wojorskich, uzyskano szereg dobrych 
wyników. Bieg na 440 y. (402 m) wy- 
grał George Guida, w czasie 47,5 sek. 


Gzy koń posiada siłę 1 konia mechanicznego 


Od "ho HP siły człowieka do 5.200 HP nowoczesnego samolotu 


ją maszynę parową po raz pierwszy | na śmierć, za normalny odpowiednik 


Wynalazca maszyny parowej, James 
Watt, ustalił rówmież jednostkę wy- 
dajności pracy w postaci tzw. konia 
mechanicznego. Jednostka ta określa 
pracę mechaniczną wykonywaną przy 
podnoszeniu ciężaru 75 kg z szybko- 
ścią 1 sekundy na 1 metr. 

Dokładne badania wykazały, że siła 
konia mechanicznego (HP) nie jest by 
najmniej jednoznaczna z siłą normal- 
nego konia. Stwierdzono bowiem, że 
przeciętny koń zdoła wykonać jedynie 
2/3 pracy, określonej jednostką HP. 

Skąd zatem wpadło Wattowi do gło- 
wy, aby określić ustaloną przez sie- 
bie jednostkę pracy mechanicznego 
komia właśnie w ten sposób? 

Sławny wynalazca zainstalował swo- 
REZ EZ ZZA ZZ WRECZ EO Z EO OOÓC) 
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6.00 Sygnał czasu. 6.05 Dziennik por. 
6.30 Muzyka por. 7.15 Wiadom. por. 
1.40 Muzyka. 8.50 Aud. szkolna. 15.00 
„Stary Wschód“ — pogad. dla dzieci. 
15.20 Pieśni w wyk. Edwarda Sejsisa. 
15,40 Moniuszko: Kwartet smytzkowy 
Nr 2. 16.00 Dziennik popoł. 16.22 Mu- 
zyka rozrywk. 16.55 Aud. dla młodz. 
17.10  Pogad. gospod. 17.20 Utwory 
fortep. w wyk. M. Bilińskiej. 17.45 
Poradnik językowy w oprac. prof. W. 
Doroszewskiego. 18.00 Muz. taneczna 
w wyk. Zespołu Instrum. pod dyr. J. 
Cajmera. 18.30 „Nauka przy głośniku". 
18.55 Aud. ludowa pt. „Wielka rzeka". 
19.15 Wielki koncert organizowany 
przez Związek Zawodowy Muzyków 1 
Centralne Biuro Koncertowe na rzecz 
Związku Muzyków. 20.02 Dzien. wiecz. 
21.30 Piosenki w wyk. szwedzkiej 
pieśniarki Lill-Norvi. 22.00 „Popioły“ 
St. Żeromskiego. 22.15 Audycja roz- 
rywkowa. 23.00 Ostatnie wiad. 23.25 
Muz. popul. 24.00 Hymn. 

WARSZAWA II 

13.03 Muzyka obiad. 14.15 Arie i pie- 
śni w wyk. M. Drewniakówny. 14.02 
Utwory na klarnet w wyk. L. Kur- 
kiewicza. 18.30 Koncert życzeń. 19.10 
Muz. ludowa w wyk. P. Kapeli Lud. 
20.30 Muzyka rozrywk. 20.45 Aud. li- 
teracka. 21.056 Muzyka taneczna. 21.35 
Pogad. Rodziny Radiowej. 21.40 Reci- 
tal skrzypcowy Colette. 


w pewnym londyńskim browarze. Ma- 
szyna miała za zadanie tłoczyć wodę. 
Właściciel browaru spisał z Wattem 
komtrakt, że maszyna musi dostarczyć 
określoną ilość litrów wody i zapro- 
ponował, aby jej wydajność porów- 
nać z wydajnością jego najsilniejszych 
komi. 

Watt zgodził się na takie warunki. 
Właściciel browaru zaprzągł zatem do 
kieratu, przy pomocy którego wprawia 
na była w ruch pompa, swojego naj- 
silniejszego konia i popędzał go do 
największego wysiłku tak długo, aż po 
upływie czterech godzin koń padł 
wreszcie z wyczerpania. Chodziło mu 
jednak o postawienie maszynie paro- 
wej wymagań takiej samej wydajno- 
ści w przeciągu takiego samego okre- 
su czasu. 

Wynalazca zabrał się zatem do pra- 
cy. Koń w ciągu czterech godzin na- 
tłoczył pompą 108 metrów sześcien- 
nych wody. Studnia miała 10 metrów 
głębokości. Ponieważ metr sześcienny 
równy jest 1.00 kg, przeto ogólna 
ilość wydobytej wody wynosiła 108.000 
kg. Ze względu na 10-metrową głę- 
bokość studni, ilość wykonanej pracy 
wyrażała się liczbą 1.080.000 kilogramo 
metrów (tzn. kg podniesionych na wy- 
sokość 1 m). 

Pomieważ cała praca wykonana była 
w 4 godz. czyli 14.400 sek., przeto 
Watt otrzymał następujący wzór: 

1.080.000 mkg : 14.400 = 75 mkg 
= 1 koń mechaniczny (HP). x 

Trudno jednak brać pracę wyjątko- 

wo silnego konia, zapędzonego zresztą 


Ogłoszenie 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, 


pracy, którą może wykonać koń. Po 
długich badaniach udało się ustalić, 
że przeciętny koń w normalnych wa- 
runkach wykonuje pracę, która wy- 
raża się jedynie liczbą 35 do 50 kilo- 
gramometrów. Koń mechaniczny pra- 
cuje zatem z wydajnością od półtora 
do dwóch razy większą, niż normalny 
koń. 

Ciekawe, jaką liczbą wyraża się pra 
ca człowieka. Wyliczono, że człowiek 
przeciętny postada wydajność równą 
1/10 HP, przy szczególnie wielkim 
natężeniu może osiągnąć 1/3 HP. Nie 
jest to wiele, jeżeli porównać tę liczbę 
z siłą 6 do 12 HP, posiadaną przez 
motocykl, lub siłą 16 do 30 HP samo- 
chodu, czy wreszcie 1.000 HP lokomo- 
tywy, lub 5.200 HP czteromotorowego 
samolotu. 


o 
Ofiary 

NA RODZINY PO POLEGŁYCH W 
WALCE ZA DEMOKRACJĘ. — Koło 
PPR przy Ministerstw'e Rolnictwa i Re- 
form Rolnych — zł 2.590. 

NA POMOC RODZINOM ZAMOR- 
DOWANYCH 7 ZWM-owców PRZEZ 
BANDĘ „USKOKA“: 

Minister, tow. Minc — 1.000 zł; 

Wojewoda szczeciński, tow. Borko- 
wicz — 1.000 zł; 

Ppłk Korta Adam — zł 1.000 I wzy- 
wa ppłka Welfelda I mjra Bronisława 
Baczko; 

Tow. Nehring Stanisław wpłaca zł 300 
i wzywa tow. tow. dyr. Sierpińskiego, 
Ajewskiego 1 Kowalskiego Zygmunta. 


o przetargu 
Chocimska 35, H piętro, 


ogłasza następujące przetargi nieograniczone: 
Ą. ne odbudowę mieszkań Nr Nr 2, 3, 7, 21, 22, 26, 28 i 50 
w domu „przy Al. 3-go Maja 4, 
B. na wykonanie instal. wodn.-kanal. i instalacji gazowej. 


Oferty należy składać na przetarg A. do dnia 


16 czerwca 


1947 r. do godz. 10, na przetarg B. do dnia 16 czerwca 1947 r. 


do godz. 11 


w Warszawskiej Dyrekcj* Odbudowy, 


do ekrzynki 


ofertowej. Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O., ul. 
Chocimska Nr 35, II piętro pokój Nr 25, w godz 9—12, gdzie też 
mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetar- 


gowe za zwrotem kosztów: A — zł 130.—, B — zł 100.—. 
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I TAKIE STROJE MOŻNA 


Nr 156 (901) 


ZOBACZYĆ W LONDYNIE 


Nie jest to obrazek żadnej maskarady, lecz zdjęcie autentycznych Arabówa 
Dat Szeryf, człorek poselstwa arabskiego w Londynie, Cheihn Hafiz Waklie; 


arabski mimister pełnomocny oraz Ab 
cach stolicy Wielkiej Brytanii, wycho 


del Kader Muktassib, którzy na uli- 
dząc z obrad, urządzają rewię męskiej 


mody arabskiej 


Rekordy zagrożone 


W pchnięciu kulą Bernard Mayer miał 
wynik 16,03 m. Bieg na 120 y przez 
płotki wygrał Sherwood Finley w czasie 
14,3 sek., 100 y wygrał sprinter Joe 
Cianciabełia, w czasie 9,7 sek. Skok w 
daf zakończył się zwycięstwem Freda 
Johnsona, który skoczył 7,52 m. 
Murzyn Johnson jest czwartym z ko- 
ki skoczkiem. który w tym sezonie w 
USA przekroczył 7,50 m. Rzut młotem 
wygrał Robert Bennet, uzyskując wynik 
53,34 m, przed Johnem Fisherem — 
52,66 m i Samuelem Feltonem — 51,70 
m. Bieg na 220 y przez płotki wygrał 
Fred Johnson w czasie 23,7 sek. W sko” 
ku wzwyż zwyciężył George Heddth, 
skacząc 1,97 m. s 
Amerykanie bardzo cieszą się z tego, 
łe nareszcie mają pełnowartościowego 
średniodystansowca, jakim okazał się 
Reginald Penman, który może: już wal- 
czyć na równi z biegaczami Europy. Na 
880 y (804,5 m). Perman uzyskał dosko- 
nały czas 1:51.5, przed Dianettim, mają” 


WY Mel Patton i Mac Kenley 


faworytami olimpiady w Londynie 


cym czas 1:51,7. 220 y wygrał Ciacia” 
bela w czasie 21,1 sek. W sztafecie 
4x 440 y zespół Armii osiągnął czas 
3:14,8. W biegu tym dwóch zawodników 
osiągnęło na 440 y (402 m) czas poni- 
żej 47 sek! Hammack miał czas 46,5 
sek. a Quickiey 46,9 sek. Wyniki te 
mówią same za siebie, 


W b. tygodniu, w Evanston (st. IH- 
nois) Mac Kenley usiłował pobić reko! 
Świata na 226 y i 440 y. Praba nie uda- 
ła się. Na przeszkodzie stanął silny prze 
ciwny wiatr i Mac Kenley uzyskał za- 
ledwie 21,3 sek. oraz 47,4 sek. 

Bardzo dobry wynik osiągnął za to 
Charles Fonviłle w pchnięciu kulą, ma” 
jąc 16,49 m. Drugim był Norman Was” 
se — 16,41 m. 

W skoku w dal Biłł Mifler był 5 z ko- , 
lei zawodnikiem, który w tym $ezonie - 
przekroczył 7.50 m. Miller skoczył 7,53 
m. W skoku wzwyż Dwight Edleman 
skoczył 1,99 m. r 


Poznań — Warszawa 3:1 (0:1) 


Ostra i brutalna 


Poznań (Obsł. wł.) 

W dniu wczorajszym, w Poznaniu na 
boisku „Warty“, rozegrany został mię- 
dzyokręgowy mecz piłkarski z cyklu roz 
grywek o puchar im. śp. Kałuży, między 
reprezentacjami Warszawy i Poznania. 

Mecz, który zgromadził 10.000 wi. 
dzów, zakończył się zwycięstwem Po- 
znania, w stosunku 3:1 (0:1). 

Warszawa do przerwy była trochę lep- 
sza od gospodarzy, grając szybciej i bar 
dziej technicznie. W tej fazie gry jedy- 
ną bramkę dla stolicy strzela samobó jczo 
obrońca Weiss. Gra staje coraz bardziej 
ostra, a miejscami nawet brutalna, 


Śląsk-Kraków 2:1 (2:0) 
Kraków. (Obsł. wł.) 


W dniu wczorajszym, w Krakowie, 
rozegrany został mecz piłkarski między 
reprezentacjatn. Śląska i Krakowa, za- 
kończony zwycięstwem drużyny Śląskiej 
w słosunku 2:1 (2:0). 

Początkowo zawody te miały być spot 
kaniem o puchar im. śp. Kałuży. Jednak 
PZPN, z uwagi "na nieobecność czoło- 
wych zawodników krakowskich, zgrupo- 
wanych na obozie w Warszawie przed 
wyjazdem na mecz z Norwegią — po- 
stanowił uznać te zawody, jako mecz to- 
warzyskt. 

Kraków przegrał niezasłużenie, mając 
zdecydowaną przewagę nad swym prze- 
ciwnikiem. Bohaterem meczu, był bram- 
karz Śląski, Janik, któremi Śląsk może 
zawdzięczać swe zwycięstwo. Obrońcy: 
Michalski i Siwy, również przyczynili 


się do tego sukcesu. 
W zespole krakowskim, wyróżnili się: 
Barwiński, Jabłoński II i Bobula. 
Bramki strzelili: dla Śląska: Górecki t 
Bąk, dla Krakowa: Cisowski. Sędziował 
mjr Szneider, widzów ok. 15.000. 
—«03— 


Odpowiedz Redakcji 


MIESZKANIEC MIASTA WŁOCHY. — | 


List Wasz wydrukujemy, jeżeli nadeśle- 
cie (wyłącznie do naszej wiadomości) 
"Wasze nazwisko i adres. 

MAKOWSKI FRANCISZEK. — Dzię- 
kujemy za uwagi. Niestety, ze wzglę- 
dów technicznych nie możemy przepro- 
wadzić proponowanej przez Was zmiany 
'w wydawaniu naszych odcinków powieś- 
ciowych. 

PPOR. REZERWY C. G. W. — List 


Wasz przesłaliśmy odpowiednim wła- 
dzom, zachowując nazwisko w taje- 
mny. 


OB. GRIGIERSZCZYK, LIDZBARK.— 

he nadaje się do druku. 

OB. WINCZA HENRYK. — Nie sko- 
rzystamy. 


akłady Graficzne Spółdzielni Wydawniczej „KSIĄŻKA, Warszawa, Smolna 12. 


gra obu drużyn 


Po przerwie Poznań dąży do wyrów* 
nania, atakując dość często bramkę War- 
szawy. W czwartej minucie gry, Marusz 
kiewicz dotyka piłki ręką na polu pod- 
bramkowym, za co sędzia dyktuje rzut 
karny, zamieniony przez Polkę na bram* 
kę. W 23 minucie Anioła z podania Czap 
czyka, strzela drugą bramkę dła Pozna- 
nia. 

Obie drużyny grają b. ostro i wzajem 
ne faule stają się coraz częstsze. W 27 
minucie za faul na Czapczyku sędzia dy- 
ktuje znowu rzut karny dla Poznania, 
powtórnie zamieniony na bramkę przez 
Polkę. 

Wynik 3:1 utrzymuje się już do koń- 
ca meczu. 

Zawody prowadził sędzia Terlecki 2 
Gdańska. okazując się zbyt pobłażliwym 
arbitrem. 


U To. owo w sporcie 

HEINO LIPP (ZSRR), który niedaw' 
no ustanowił rekord ZSRR w pchnięciu 
kutą (16,55 m), ustanowił obecnie nowy 
rekord ZSRR i Europy, uzyskując wy” 
nik 16,66 m. Lipp waży 120 kg i ma 
wzrostu 1,85 m. Jest on studentem uni- 
wersytetu w Tartu. 

„CRACOVIA* „WARTA“, mecz 
piłkarski, rozegrany w Krakowie, zakoń” 


Iczył się zwy.stwem drużyny krakow” 


skiej w stosunku 4:1 (3:1). „Warta“ gra- 
ła w mocno osłabionym składzie, bez 
Gendery, Smólskiego, Podeszwy, Kaź- 
mięrczaka i Grońskiego. 


DROBNE === 
OGŁOSZENIA 


CENTRALNY Zarząd Energetyki po- 
szukuje inżyniera budowlanego, inży- 
nierów elektryków, — projektantów 1 
ruchu do Szczecina. Mieszkanie za- 
pewnione. Zgłoszenia: Niepodległ 
188, Wydział Personalny. 

AEC. mai w P 


KORESPONDENCYJNE Kursy Języ” 


ości 
1235 


ków Obcych zatwierdzone Kuratorium, 
Warszawa, Bracka 18, 1206 


UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
pracowniczą, wydaną przez Państwo- 
we Zjednoczenie Przemysłu Cukiernt- 
czego na nazwisko Nowak Waleria. 

- 4700 
UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma- 
cję PPR nr 10762 na nazwisko Antoni 
Zdanowicz. 4699 


UNIEWAŻNIAM legitymację Leszczyń* 
skiego Władysława nr 227, wydaną 


przez straż więzienną w Siedlcach 
i 


W nacz 


B-31 


